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Czy związki praceraktl^ teiny th są powołane do 
anarchizowantó stosuitKdw w rolnictwie? laliy i Mrji

Dziwnie się rzeczy dzieją obecnie w 
stosunkach między robotnikami a pra­
codawcami w rolnictwie.

Mamy na terenie Wilna aż trzy związ 
ki robotników rolnych. Te związki kon­
kurują pomiędzy sobą nie tyle ilością 
swych członków, ile ostrością wystąpień 
i skalą żądań przy zawieraniu umów, 
oraz wzbudzaniem nieskończonej ilości 
najdziwaczniejszych, a coraz dzikszych 
pretensyj, które w imieniu tych, lub 
owych robotników, a często bez ich wie 
dzy, wytaczają w komisjach rozjem­
czych.

Praktyka komisyj polubownych przy 
ustalaniu warunków umowy zbiorowej, 
przypomina proceaurę LigiNarodów. j e ­
żeli obie strony dochodzą do porozumie­
nia a jeden z trzech związków zgody 
swej nie daje, to cała sprawa opada i 
Nadzwyczajna Komisja wydaje obowią­
zujące orzeczenie, które z reguły pogar­
szają dla pracodawcy warunki w stop­
niu uniemożliwiającym ich spełnienie a 
prowadzącym do ruiny rolnictwa

bpotykamy np. orzeczenia Komisji, 
wyciane na jeden rok takie postanowie­
nia jak przyznawanie emerytur, co jest 
absolutncm bezprawiem, gdyż tylko u- 
stawa sejmowa władną jest podobne rze 
czy stanowić.

Na czele tych związków stoją ludzie 
z rolnictwem nic wspólnego nie mający  
a jedynie są to działacze partyjni, któ­
rzy tą drogą starają się opanować rze­
sze robotmkow rolnych.

Nikt nie wie, co za ową reprezenta­
cją Związków stoi: czy są jacyTś człon­
kowie, czy są to tylko szyldy dia przy­
krycia roboty agitacyjnej dla szerzenia 
zamętu i rozstroju życia ekonomiczne­
go dla wytworzenia atmostery sprzyja­
jącej przewrotowi.

My rolnicy wiemy doskonale, ;:e 
wśród robotników rolnych, rozumieją­
cych ciężki stan gospodarstw, żadnych 
wymagań ani zatargów nie ma.

W iedzą fornale doskonale, że z u- 
padkiem warsztatów rolnych jest zwią­
zana ich egzystencja, a wielka ilość szu- 
kającycn pracy fornali, świadczy o kur­
czeniu się gospodarstw, znikaniu coraz  
większej dości iolwarków.

Agitatorzy związkowi żerują na głu­
pocie i chęci łatwego zysku, namawia­
jąc do występowania z różnemi preten­
sjami do pracodawców, sami zaś inicja­
torzy tych pietensyj, występują jako sę­
dziowie v. komisjach rozjemczych

Niejednokro.. ie na komisjach okazy­
wało się, że pozywający absolutnie ńie 
wiedział, że jakowąś pretensję zajawiał, 
i był zdziwiony, że go przed komisję 
rozjemczą wzywano. Okazywało się, źe 
„Związek" t.j. tylko kilku, którzy jako 
„sekretarjat" stanowili całe przedsiębior­
stwo, wszczynali sprawy z własnej ini­
cjatywy b. często w celu pobrania ,,pio-  
wizji" od wygianej strony, którą sami 
też sądzili mając tę szansę, że przewod­
niczący, z urzędu jest obrońcą robotni­
ków.

Przed laty, w okolicach podmiejskich, 
agitatorzy związkowi z pod znaku p. 
Chałupko-Kwapińskiego, wciąż kurso­
wali i „organizowali" fornali, t.j. biali 
z nich pieniądze obiecując złote góry.

Musieli więc dla podtrzymania swe­
go przestiżu corocznie wystawiać przy, 
umowach nowe i coraz większe żądania. 
Wreszcie przebrała się miara cierpli­
wości rolników, którzy stanowczo na 
dalsze podwyżki zgodzić się nie mogli 
i kategorycznie zajawili, że podpiszą 
umowę tylko na dotychczasowych, aż 
zoyt uciążliwych warunkach.

W szyscy pracodawcy wypowiedzieli, 
służbę fornalom w ustawowym termi­
nie. Pozostawało do 1-go kwietnia t.j. 
do ostatniego terminu zawarcia urnowi 
trzy dni. ów czesny delegat Rządu wez­
wał trzech ziemian do delegatury i tam 
pod jego przewodnictwem i w obecno­
ści dwóch inspektorów pracy, naczelni­
ka bezpieczeństwa, oraz dwóch przed­
stawicieli urzędu rolnego, odbyła się 
konferencja. Inspektorowie przekonywali 
że powinni ziemianit dla świętej zgody  
ponieść ofiary. Jednak odpowiedziano, że 
robotę antypaństwową prowadzą nie 
ziemianie, którzy końców z końcami spro 
wadzić nie mogą i raczej zamkną g o ­
spodarstwa, niż pójdą na rękę agitato­
rom. Dalej mówili, że pogróżek się me 
boją —  są z niemi otrzaskani i sami 
sobie radę dawać będą, jeżeli powołana 
do obrony mienia i życia władza umy­
wa ręce.

Wreszcie p.p. inspektorom poradzili 
by z kazaniem o świętej zgodzie zwrócili 
się do Związku (w ów czas był jeden tyl­
ko) inaczej wszyscy fornale zostaną 
zwolnieni a gospodarstwa zmienią for­
mę eksploatacji na inną.

Nazajutrz umowę podpisali na do­
tychczasowych warunkach Od tej pory 
prestiż związku upadł, parobcy przestali 
płacić członkowskie składKi. a gdy je­

szcze kilku sekretarzy zdefraudowato pie 
niądze, Związek upadł zupełnie.

Jednakże sam proceder był zbyt lu­
kratywny dla kombinatorów, by myśl 
o jego zaniechaniu upadła.

Tres consilium facient —  ro też zna­
lazło się trzech chętnych, którzy związek 
w swoich trzech osobach odtworzyli, 
zarejestrowali go i oto mamy znowuz 
partnera, któiy absolutnie nic nie ma 
wspólnego z robotnikiem rolnym, ale w 
jego imieniu występuje.

Dziwnie to jednak u nas prawodaw­
stwo zapatruje się na kwestję związków!

Jeżeli normalnie wszelki związek po­
wstaje z ugrupowania pewnej warstwy  
czy fachu, a następnie wybiera sobie 
władze, to w danym wypadku paru spry 
ciarzy, czy wysłanników partji politycz­
nej zakłada i rejestruje Związek Pra 
cowmków Rolnych, w którym żadnych  
rolników śladu nie ma. Dopiero ten 
samozwańczy zarząd, czy sekreta­
rjat zaczyna agitację, by do tego in­
teresu werbować płatników.

Władze inspekcji pracy, aczkolwiek 
wiedzą, że za tymi panami z sekietarjli­
tu nikt, albo mało kro stoi, traktuią 
ich jako rzeczywistych reprezentantów  
całej ogromnej rzeszy robotników rol­
nych, którzy nie wiedzą zupełnie, że ktoś 
w ich imieniu samowolnie występuje.

Że te związki są fikcją, widać z te­
go, że w drugim z kolei Związku Chrze­
ścijańskim, który jest rzeczywistym i 
licznym związkiem, ale czysto rzemieśl­
niczym miejskim, w którym robotnicy  
rolni wcale nie egzystują. Trzeci zwią­
zek „Kresowy" powstał też jako konku­
rencyjny przeciw pierwszemu na tle po-  
litycznem Właśnie, możnaby takich, 
związków czyli sztabów bez aimji s tw a­
rzać dowolną ilość, a inspekcja pracy  
miałaby jeszcze trudniejsze zadanie w 
komisjach rozjemczych i polubownych, 
któreby nigdy nie doprowadziły do za­
warcia umowy, gdyż dosyć, by jeden ze 
związków zaprotestował, by cała machi­
na stanęła bezradna. Typowe liberum 
veto.

Jeżli związki nie mają prawie, lub 
całkowicie członków, skąd znajduje się 
tak pokaźna liczba spraw na posiedze­
niach Komisyj Rozjemczych, —  spraw, 
które są wnoszone przez związki w unie 
niu rzekomych poszkodowanych?

Rzecz prosta: —  sekrerarjaty a wła­
ściwie członkowie tych przedsiębiorstw, 
które się związkami nazywają, delegu­
ją siebie, jako instruktorów w okolice 
Wilna (w innych powiatach związki nie 
egzystują) i ci włóczą się od folwarku 
do folwarku szukając „pokrzywdzo­
nych", wmawiają im, że muszą przez 
związek szukać zadośćuczynienia swo­
ich pretensyj w komisji rozjemczej no i 
naturalnie opłacić za opiekę i napisa­
nie prośby, obiecując jedną i dużą wy­
graną, ponieważ sami są sędziami.

Dzis te biura podań są znane i do 
nich się zwracają ci z robotników rol­
nych, którzy ani pracowitością, ani uczci 
wością nie grzeszą. Rzadki bywa wypa­
dek, by rzeczywista krzywda została w 
folwarkach robotnikowi wyrządzona, 
ca zresztą w wyniku spraw dokument­
nie widać. Częstsze są sprawy pomiędzy 
gospodarzami w wioskach z parobcza-  
kami, lub pastuchami.

Dziwnent i trudnem jest stanow sko  
władz inspekcyjnych w kwestji rozpa­
trywania „zatargów". Co to jest zatargr 
W logicznem pojęciu jest to jakieś gre-  
rnjalne, ogólne nieporozumienie, które 
pomiędzy robotnikami a pracodawcami  
wyniknie. Myśmy nigdy nic słyszeli ani 
o ogólnych zadaniach ani strajkach. Na­
si robotnicy rolni stali, t.j. fornale, żad­
nych żądań nigdy nie wystawiali i naj­
zupełniej zgodnie współżyli. Tym cza­
sem ci panowie z sekretarjatów nie w a ­
hali się urządzać komitetów folwaicz-  
nych z delegatem, z tychże parobków  
opłacanego przez właściciela folwarku, 
ale nie pracującego t.j. urządzali „so­
wiety", wreszcie wystawili żądanie b /  
właściciel nie miał prawa rozporządz-ić 
się w gospodarstwie, a kierunek miał w 
ręku delegata spoczywać.

Wszystko to było i początkowo wie 
lu fornali poszło na lep obietnic, płacąc  
miesięcznie na rzecz związku, lecz b 
prędko ta eksploatacja się skończyła i 
panów od obietnic zaczęh miejscami 
„czynnie znieważać".

W  dobie kryzysu wystaw,anie no­
wych żądań przez związk' nie mają 
szans powodzenia nawet w Nadzw yczaj­
nych komisjach zwykle słabo się orjen- 
tujących w możliwościach a hojnych z 
natury. W obec tego, chcąc jednak by 
interes nie upadał, poszu po linji wzbu­
dzania najgłupszych procesów, byle jak­
kolwiek klienteli nie utracić.

Oto przykład: Siódmego listopada
r.b. na kadencję Komisji Rozjemczej, 
wniesiono jedenaście spiaw przeciw je­
dnemu pracodawcy i bodaj siedem

przeciw drugiemu z żądaniem wypłace-  
niap o 1400 zł. za cały rok. w którym 
nie służyli wcale, motywując tern, że w 
czas nie została im służba wymówiona 
i co już jest wprost koinicznem, to lia- 
chalstwo żądania również zapłaty za kil 
kaset godzili pracy nadliczbowej za czas 
gdy wcale me pracowali.

Nie wiemy jaki jesi rezultat tych 
spraw: sądzić należy, że Komisja żąda­
nia odrzuciła.

Nas interesuje pyianie, czy w pań­
stwie, gdzie stosunki tak dziwacznie się 
układają, praca na roli od tego nie cier- 
pi?

Dla lada banalnych pretensyj trze­
ba jeździć do komisji t racąc czas i pie­
niądze, wozić świadków a przez ten 
czas ponosi się straty w gospodarstw,.*, 
pozostawionego bez dozoru i kierow­
nictwa.

Należy pomyśleć, ile kosztuje każ­
dy taki dzień posiedzeń komisyj rozjem­
czych w całej Polsce, a i Rząd ponosi 
straty, bo członkowie komisyj przecie 
pobierają djety, które dla przedstawicieli 
związków stanowią zarobek nie do po­
gardzenia.

Dla fikcji związków w naszem w oje­
wództwie, stwaiza się kosztowny i cał 
kićm zbędny aparat a pochodzi to z s o ­
cjalistycznej koncepcji umów zbioro-,  
wy cii, Które nietylko są szkodliwe, jako 
niszczące indywidualny postęp lepszych 
robotników, ale wprowadza ciągły fer­
ment we wzajemnych stosunkach pomię 
dzy pracodawcą i robotnikiem przez 
ingerencję nieustanną agitatorów związ­
kowych, zarówno przy układaniu umowy 
jak i wyszukiwaniu pretekstów do 
skarg.

Zwyczajne sądy w ystarczą w zupeł­
ności.

Ponieważ umowy zbiorowe mają ten 
dencję do stałego podnoszeni ren 
warunków, a ma się do czynienia nie i  
lo b o T cin i ,  którymi można łatwo dojść 
do porozumienia, a z rzekomymi idt 
przedstaw icielami, mającymi interes w 
wywoływ aniu nieporozumień i fermen­
tu, przeto obecnie szczególnie uciążliwe  
odbijają s<ę te umowy, których deficyto­
we rolnictwo znieść nie może.

Sam stćtut, głoszący o umowa ;l. 
zbiorowych w rolnictwie przewiduje, ze 
tylko te umowy indywidualne, których 
warunki są korzystniejsze dla robotni­
ków rolnych od warunków umowy zbio­
rowej mają moc prawną, zaś inne są 
nieważne choć dobrowolnie przez stro­
ny zawarte.

Dzięki temu, rolnicy postawieni w 
położeniu bez wyjścia, majac gi o£ ? 
rewindykacji ustawow ą gdyby ulegli 
zapewnieniom robotników, że godz,;.> 
się na mniej dla nich korzystne warun­
ki, nic będą wystawiać żadnych preten­
syj,, zmuszeń* są do ograniczenia ilości 
fornali albo do zupełnego zrezygnowa­
nia z ich pracy.

Ze rolnictwo nie upada, a już uoa- 
dło i nie jest w etanie krvzysu, ale ka­
tastrofy, —  o tern wie dziś każdy. Zc 
konieczność wnusi do zniesienia zabój- 
czyich dla rolnictwa jak i robotników 
obecnie działających ustaw, to zdaniem 
naszem, jest nieuniknione, t k, jak reda 
keje wszelkiego rodzaju mają miejsce
dziś wszędzie.

Życie silniejsze jest od koncepcyj 
biurkowych i biurowych. Niestety, zaw­
sze inercja staje na przeszkodzi w 
załatwianiu naglących spraw natychmia­
stowo. U a

Najprzód musi dojść do krachu a
wtenczas dopiero myślą o naprawie. 
Wprawdzie, Francuzi mówią: „lepiej p ó ­
źno niż mgdv“ , ale Rosjanie Twierdzą: 
.ślimak jodzie —  kiedy przyjedzie?"

Stanisław Wańkowicz.

GENEWA PAT. —  Po krwawych 
wypadkach, które rozegrały się tu we 
śroaę, odbyło się posiedzenie związku 
syndykatów kantonu genewskiego, na 
Którym uchwalono ogłoszenie strajku ge 
neralnego. poczynając oa socoty.

GENFWA PAT. —  24-godzinny 
strajk, pioklamowany przez związki za­

wodowe kantonu genewskiego, rozpo­
czął się dziś rano. Strajk nie obejmuje 
zakładów użyteczności publicznej oraz 
tramwajów. Wydawanie dzienników za­
pewnione zostało śi odkami tymczasowe­
mu Zmobilizowane oddziały wojska czu­
wają nad spokojem i bezpieczeństwem 
publiczneiti.

Żołnie- ze przeszli na stronę tłumu
GENEWA P A T , —  W sobotę odbył 

się tu demonstracyjny pogrzeb komuni­
sty Fuereta, zabitego w czasie zajść śro 
dowych. Kondukt, w którym wzięło u-
dział około 2 tysięcy osób, przeszedł
przed mieszkaniem zabitego. —  Wobec 
przewidywanych niepokojów, wezwano
oddziały wojska, od których odebrano 
przysięgę. Komendant placu wygłosił
do wojska przemówienie, w którem a- 
pclował do uczuć patrjotyczuychi Prze­

mówienie to przerywane było różnemi o- 
krzykami. żoiłnierza, który wznosił o 
krzyki: „Zabójcy, zabójcy!" aresztowa­
no. Grupa żołnierzy 7 bataljoitu, skoszą 
rowanych w par ku wystawowym, przy­
łączyła się do tłumu, śpiewając między­
narodówkę.

V. j palki te wywotały ogromne poru 
szeme w mieście. Ałanifestanci wstrzy­
mali ruch tramwajowy, niszcząc kŁka- 
infcie wozów.

Czy cofnięcie dekretu?
B E F L I N  PAT. —  N ieoczekiw ane zwo­

ła n ie  n a  dzień 24 bm se s ja  Sejm u  p ru sk ie­
go pow szechnie -łączą z  now em i propozy­
c ja m i, z jakrem ; 'nąa. R w sz y  ma w ystąp ić 
w spraw ie uregu low ania -st osunków  w  Pru 
siach. K a n c le rz  R zeszy osfwaadiczj ć m ia ł, 
według zapew F en  prasy , ma w czo ra jsze j 
-konferencji z p-em  je ra m i B ra jów  zw iązko­
wych, że -dekret o  m ianow : tmiu kom isarza, 
rządu w P ru sach  zostanie. co fn ię ty , skoro  
ty lk o  utw orzony będzie w  c io d ze  norm al­
n e j nwwy giatóiet. p ru sk i.

■W zw iązku z  tem  prz; pu szczają, że na

porrządiku dzienjnym z/wołaniego posiedzenia 
se jm u  pruskiego pesitawi-oma będzm opra­
wa w yboru (nowego p rem  je r a  pru skiego .— 
P/asa do.most d a le j, że w -tej mierz*- m ia ło  
d o jść  ju ż  n aw et do poTczum ienia między 
cen tru m  a rniarodow ym i so c ja lis ta m i, przy- 
czerr na- s tamowi .-ko p rem jern  p ru sk iego  
wy,suwa s ię  icandyda tu rę  niadburm.estrza. 
lip sk iego  di*. Goerdelcrai. Ze źr ódeł m-arodo- 
w o -siK ija listycznych  zapi*zecza się  jedirak 
tem u, jakoby prow adzone ju ż  b y ły  w  te j 
spraw ie ja k ie ś  oerirakcacje.

Obrady n^mlecKe-iraPcusHie
BERLIN P a T . —  Dwuaniowe oora- 

dy podkomisji francusko - niemieckiego 
kuttiitetu współpracy gospodarczej zakon 
czyty się w ctn. 12 bm. wieczorem. —  
Podkomisja przyjęła sprawozdanie o u- 
tworzeniu dwóch konsorcjów' dla realrza 
cji wielkich robót puolicznych zagrani­
cą. Jedno stanowi techniczne zjednocze­
nie francuskich i niemieckich towa - 
rzystw przemysłowych, drugie zq*  stano 
wi towarzystwo akcyjne, z udziałem 
przemysłowców niemieckich, francuskich 
i angielskich. Następnie przyjęto spra­

wozdanie tymczasowe o współpracy 
przemysłu w dziedzinie kanstrukcyj ele­
ktrycznych, zv*łaszcza częściowej elek­
tryfikacji kolei żelaznj cn w pewnych kra 
jaeh europejskich Podkomisja zajmowa­
ła n ę dalej zagadnieniami finansowemi, 
w szczególności systemem gwarancyj 
państwowych w cbu krajach oila dostaw 
zagranicznych. Pustanowionp przekazać' 
zbadanie możliwości wspuipiacy w. dzie­
dzinie udzielania tego rodzaju gwaran- 
cyj, specjalnej komisji, złożonej z 4 -cii 
rzeczoznawców'.

Szpiegowska afera włoska
PARYŻ PAT. — śled/two w sprawie afe­

ry szpiegowskiej na granicy francusko - wło­
skiej zatiwza coraz szersze kręgi. Wykryta zo- 
st ła v. ielka organizacja, utal-yiaiąra 'dezercję 
i uprawiającą szpiegostwu od szeregu lat.—  
Jeden z prowodyrów organizacji, aresztowany 
wczoraj, Wioch Pefyllo, jest urzędnikiem wiel 
kiego domu ekspoitowego w Modenie Potra­

fił on dostać się do lóżnych sfei towarzyskich 
i pozostawał w bliższych stosunkach z ofi­
cerami pogranicznych gai iiizouów i fortei.— 
Wysiłki szpiegów kierowane były przedewszy- 
stkiem ku pracom, dononj-wanym w okolicach 
fortecy — w  sprawę zamieszanych jest wiele 
dziew ezat włoskich.

TELEf sPAMY
W Y S T A W A  T R O FE Ó W  

MYŚLIWSKICH
W A R S Z A W A . P A T . -  Pa,u P rezyd ent 

R zeczy p osp olite j, te- otocsaW u członków- 
dornu cyw ilnego i  v  ojek-owego, zw iedzh 
w -dniu 12 bm. w ystaw ę tro feów  m yśliw s­
k ich , uiząd-zoną staram.iein P o lsk ieg o  Ziąz 
ku Stow arzyszeń  Łon ieclkiech. Na-leży pod­
k re ś lić , że w  je a n e j z <*\1 um ieszczone zo­
s ta ły  tro fe a  m yśliw sk ie  P an a  P rezydenta 
R zeczypospolitej. Poka-z tro feów  trw ać bę 
d'zie do d r a  26 bm

Wre-LKI POŻAR W  ŁODZJ

ŁÓ D Ź P A T . —  "W czoraj pozrrun w ie­
czorem  w szarpamY przy <ul. S ienkiew icza 
w ybuchł groźny pożar, k tó ry , w obec n a - 
gromadziomego łatw opalnego m a te r ja łu , 
przybra * groźne ro zm iary . W ezw ano k ilk a  
oddziałów stra ż y  ogn ow ej P a stw ą  pło- 
m ien . padły m aszyny więiBoza uość surow - 
ców oraz  uszkodzony z o sta ł g m ach  fe b r y ­
czny. W* dług prow izorycznych obliczeń, 

s tr a ty  w ynoszą przeszło 30 tysięcy  złotych. 
W  czasie  a k c ji  n  cankow ej poparzeń, zo­
s ta li  d w aj ro botn icy , k tó ry ch  w -la/nie cięż 
k im  przew ieziono do szpitala^

—  o —

Sytuacja gospodarcza 
w Ameryce

NOWY YORK PAT. —  Po mezdec • 
dowanej tenaencji na tutejszym rynku 
pieniężnym i akcyjnym, która ujawniła 
się w pierwszym dniu po wyboracn Roo- 
seveiła, w ostatnich dniach zaznaczyła 
sie zdecvoow'ana poprawa. Na rynku ak­
cyjnym oraz obhgacyj'nym ujawniła się 
tendencja mocna przy nastioju zwyżko- 
v rym. Yćsroa Danków wyraźnie wzrasta 
na«*‘"i zaufania. —  Kredyty pod zasiaw 
akcyj wzrosły w ostatnich dniach o 22  
mil jony aolarów, portfele ooiigacyjne o 
<1 Mi*;rnów, z czego obligacyj rządo­
wych na 22 miljony.

Sfery finansowe oczekują wzrastan a 
aktywów w drodze nabywania prywat­
nych papierów, z chwilą, kiedy rząd za­
przestanie emisji własnych obligacyj. —  
\Vobe. tego, ze znaczna większość de­
mokratyczna obu Izb gwarantuje solidar­
ną wsjiółpracę z nowym prezydentem 
—oczekują uruchomienia handlu zagra­
nicznego, odzyskania uiraconj ch ryr  
ków oraz współpracy z resztą św iata- - 
Sfery finansowo - gospodarcze stano i 
sko swe opierają na nadziei zerwania w 
przyszłości z politjką izolacyjną Sta­
nów, zniesienia prohibicji oraz zmiany 
pulityki taryfowej, opartej obecnie na sy 
stemie ceł prohibicyjnych oraz gospo­
darczym nacjonalizmie Na jx>dkreślenie‘ 
easługu!e dezawuacja p**zcz wynorców 
autorow obecnej taryfy, a mianowicie 
sen. Smoota oraz korgresniana Havte- 
y‘a, którzy przepadli przy wyborach.

ROZRUCHY STUDE Cl JE we LWOWIE
Dembiutracjs i pochcdy. —  Pogrom antyżydowski. —  Wystąpienie 

komun stów. — Stsnowrza interwencia policji

SKAZANIE TERRORYSTÓW  
PIEKARSKICH

W A R SZ A W A . P A T . — W dnloi 12 bm
w  Wairs'zawfek;m  Sadzie O kręgow ym  zapadł 
w yrok w  spraw ie gnupy terrorystów  tyip-  
ikarskich, oskarżo.uyoh -o uidiział w z a b ó je t- 
w ie  Aforama. Najfarmaola. dria-łacza konku­
re n cy jn eg o  zw iązku p iekarsk iego . Główmy 
osikairżo’., y L u ksem bu rg  skażam y '.ostał na 
10 la t  w ięzienia, a d w aj ‘inn i oskarżeni 
Birytkmrn i  W in cen ty  K ra sn y  ma, 4 la ta  
w ięzienia..

STRASZLIW Y HURAGAN
W  AMERYCE ŚRODKOWEJ
CAMAGUEY PAT, —  Liczba zabi­

tych w czasie huraganu na Kubie prze­
kracza 2500 osób.

NOWY YORK PAT. —  Wyspy an­
gielskie Little Cayman i Caymanbrac 
odległe o 150 nul od Jamajki, zostały 
opustoszone przez huragan. Przeszło b()0 
osób utraciło życie, a setki odniosło ra­
ny. Szereg domów, a między innemi 
wszystkie wmachy państwowe zostały 
zburzone. -------

LWÓW PAT. — W sobotę 12 bm. o godzi 
nie 11 rano grupa młodzieży akademickie, zb!i 
żonej do Obozu Wielkiej Polski, w liczbie oko 
ło tysiąca osób, ptzybyła do kościoła OO. je ­
zuitów, gdzie odprawione zostało nabożeństwo 
żałobne za duszę św p. Wacławskiego. — Po 
nabożeństwie młodzież usiłowała uformować 
pochód, do czego jednak władze bezpieczeń­
stwa nie dopuściły.—  Wobec tego akademicy 
udali się chodnikami do II Domu Techników, 
położonego za miastem, gdzie wewnątrz gma­
chu miało się odbyć odsłonięcie taolicy w zwią 
. ku z rocznicą śmierci Wacławskiego. Ponie­
waż tablicę tę starostwo grodzkie uprzednio w 
porozumieniu z prokuraturą skonfiskowało, ze 
względu na treść napisu, oraz ze względu na 
brak zezwolenia na je j ustawienie ze strony 
władz budowlanych, odsłonięto prowizoryczną 
lablicę, poczem demonstranci opuścili, budynek 
i ponownie sformowali pochód, udając się w 
kierunku miasta.

Pochód ten liczący około 400 osób, został 
przez policję rozproszony. Wówczas demon - 
ctranci podzielili się na grupki i przedostali 
się bocznemi ulicami do środka masta, Przy 
ul. Płsudskiego i Zielonej urządzono demon­
strację antyżydowską, wybijając szyby w kuKU 
dziesięciu sslepach żydowskich. Władze poiicyj 
ne interweniowały energicznie, aresztując na 
gorącym uczynku 17 akademików', 2-c'n akade 
mików, którzy przy wybijaniu szyb okaleczyli 
się odłamkami szkła,, opatrzyło pogotowie ra­
tunkowe.

Przeciwko aresztowanym wdrożone zostało 
dochodzenie z art 163 K. K. który przewiduje 
za udział w zbiegowisku publicznern, dokotiy- 
wujacetr uszkodzenia mienia, kare więzienća 
do lal 5. Władze administracyjne wydały oo- 
lecenie zdecydowanego tłumienia wszelkich e- 
wentualnych dalszych orób zakłócenia spokoju 
publicznego.

LW oW : PAT. — Wieczo-em około godzi 
ny 19-ej akademicy, należący do grupy wszech 
polskiej, opuścili dom akaaemicki przy ul. Ło­
zińskiego i grupami usiłowali urządzić dwu­
krotne demonstracje przy ul. Akademckiej. — 
Organa policji państwowej po uprzedmem we 
zwaniu do rozejścia się , rozproszyły demon­
strantów przy pomocy sikawek i pałek gumo 
wych.

Inne luźne grupy studentów przedostały się 
na ulicę Piekarską, Łyczakowską i Fredry,— 
gdzie wybito kilka szyb. Zajścia te oddziaiy 
policji państwowej szybko zlikwidowały.

Grupy studentów ponownie około godz. 21 
zebrały się pod gmachem teatru Wielkiego w

liczbie około 500 osób Policja rozpros/.yła je, 
jak poprzednie.

Równocześnie między godz. 20 a 21 w oko 
ńcach placu Solskich, poczęły się zbierać gru­
py komunistów, którzy ze swej strony usito 
waii sformować pochód. Próby demonstracyj 
przed teatrem Wielkim policja stłumiła w za­
rodku. W trakcie zajść poturbowano S studen­
tów. Ogółem zatrzymano wieczorem !5  osób, 
z tego jednego studenta szkoły technicznej, 
który rosiał ujęty z arągiem w ręku pod re 
dakcją „Chwili". W  jednym ze sklepów zosta­
ły wybite szyby. Korzystając z tej okazji, — 
męty uliczne rzuciły się na rabunek obuwia, z 
wystawy, czemu jednak policja przeszkodziła.

W f e l k a  g f i r a  p o r n o g r a f i c z n a
CIESZYN FA T. —  W sprawie wiel- 

Kiej afery pomosjraiicznej w czeskim Cle 
szynie, dowiadujemy się następujących 
szczegółów:

Już od dłuższego czasu wiadome by­
ło. że cała Europa środkowa zasypywa­
na była literaturą erotyczną i pornogra­
ficzną i że książki te, przeważnie z Nie 
miec, były rozsyłane do Danji, Szwecji, 
Polski, Czcchosławacji i W ęgier. Policji 
Czeskiej w Morawskiej Ostrawie udało 
się w tych dniaeli przyłapać niejakiego 
Schafelda z Hamburga, który —  jak się 
okaza‘o —  był głównym kolporterem za 
kazane: literatury na terenie czechosio - 
wackim oraz polskim. W  czasie przesłu­
chiwania Sehafelda wyszły na jaw rze­
czy zgoła nieoczekiwane. Znana i p o ­
ważana drukarnia Prohaski w czeskim 
Cieszynie (obecnie przedsiębiorstwo to

należy do ake*onariuszów w Nieniczech) 
nietylko drukowała literaturę pornografi­
czną, ale przez wsjx>mnianego komisjo- 
nei i  Sehafelda oiganizowała sprzedaż 
tej literatury w Czechosłowacji, a głów­
nie w Polsce, Szwecji, Danji itd.

Przeprowadzona w drukarni P roh a­
ski rewizja dała sensacyjne wyniki. Za­
pieczętował.o 64 skrzynie, zawierające 
ckoła miliona gotowych książek porno­
graficznych oraz 25 tysięcy tgzemplarzy 
tiedokończonych książek. W arrosć skon 

f[skowanego materjału sięga kilku milio­
nów koi on czeskich.—  Władze czeskie 
prowadzą energiczne śledztwo celem u- 
staitnia autorów tej literatury, dostaw­
ców klisz pornograficznych itd.

Drukami Prohaski grozi oprócz *a®jO 
nooej kary pieniężnej zamknięcie 

—  o —
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S1LVAJRERUM
Wszystkie gazety warszawskie ud de 

łają sporo miejsca sprawozdaniom z u-  
roczystości odsłonięcia pomnika ku czci 
poległych lotników.

Kurjer Poranny (3 1 5 ) p isze : 
Punktuamie o godz. 1 na Plac Unji przy 

jeżdza P. Prezydent Rzplitej, witany Hymnem 
narodowym.

Po przyjęciu raportu od d-cy oddziałów 
wojskowych P. Prezydent ookonywa przeglą­
du konipanji honorowej, następnie podchodzi 
do pomnika poległych Lotników.

Wśród głębokiej ciszy P. Prezydent do­
konywa odsłonięcia pomnika.

Gazeta Polska ( 3 1 4 )  mówi o wzru­
szającym apelu poległych lotników:

Na lotnisku moKotowskiem odoyio się o- 
negdaj wieczorem podniosła uroczystość: apel 
poległych lotników/

0  godzinie 8-ej przybył na lotnisko szef 
sztabu głównego gen. Oąsiorowski, pik. Rdy- 
ski, płk. Strzemieński, płk Jagrym-Maleszew- 
ski, pik. Filipowicz, inż Xuhn oficerowie i pod­
oficerowie lotnictwa, rodziny poległ} ch lotni 
kow, oraz kilkutysięczna rzesza publiczności.

Po złozeniu rapouu przez dowódcę 1 p. 
lotn. piK. Wiedena, płk. Rayski wygłosił do 
zgromadzonych następujące przemówienie: 

„Gdy naród nasz po długich latach cier­
pieli, walk i niewoli prowadzony przez nasze­
go Wodza Marszałka Piłsudskiego, zdobywał 
wolność i niepodległość, płacąc za nią krwią 
swych najlepszych synów —  my lotnicy sta­
liśmy z ńinymi w szeiegu walcząc i ginąc. 
Zwycięstwo ednak tyłki dla nas lotników 
nie było zakuńczeniem walki, ponieważ m} a ta 
śnie musieliśmy w obronie ojczyzn}' zdobyć 
i utrzymać władzę nad powieti tern Nie jeden 
z nas zapłacił zato życiem. My pozostaliśmy 
hartując duszę i charakter na przykładach 
męstwa kolegów czcimy ich pamięć. Zarówno 
tych co padli w Ijoju z nieprzyjacielem jak i 
tych, którzy zginęli w w ahe z żywiołem.

Dziś przy apelu wezwiemy ich wszyst­
kich. Nie stawią się, lecz pomin.o to będą z 
nami".

Po przemówieniu płk Rayskiego kpt. Ro 
sitiski i por. SuKniewicz odczytali listę 3ó6 po­
ległych lOtniKów Po wywołania każdego na­
zwiska od zgromadzonych oddziałów i for- 
n-acyj lotniczych otrzymywano oapowiedż: 
„poległ śmiercią lotnika na froncie" lub „po 
legi sm.ercią lotnika".

Gazeta W arszaw ska ( 3 4 6 )  tak opisu 
je ceremonjał apelu:

Pod nawpoi do poiowy masztu opuszczo 
nytn sztandarem odczytywano nazwiska pile 
głych tych wszystkich, z których większość z 
tego właśnie lotniska uo ostatniego, śmiertei 
nego startowała lotu. Płynie długi koruwóu 
pestaei młodych, ofiarnych, życiu przez bezli­
tosną śmierć wyrwanych.

Czterysta nazwisk chwalą i kirem okry­
tych jedno po drugiem wpada w poważną ci­
szę, a odpowiadają im, to z tej, to z tamtej 
strony, słowa proste:

Źginąi śmiercią lotnika,
Chw ieją się w zimnych podmuchach wia­

tru płomienie pochodni —  na zasłuchane twa 
rze padają cienie smutku.

Ogromną listę poległych zamyka jak kla­
mrą nazwisko inż. St. Wigury

Orkiestra gra marsza żałobnego. „W mo­
gile ciemnej śpisz na wieki". Potem z setek 
ust żołnierskich płyną siowa pacierza i p.eśni: 
„Wszystkie nasze jzienne Sprawy". i rąbka 
gra apel wieczorny. Uroczystość skończona. 

’lac powoli pustoszeje.
Polegli lotnicy . Tak nart bliscy i 

drodzy... 1 te dwa najbliższe i najdroż­
sze imiona: Żwirko i Wigura...

W  tycn dniach ukazała się niezwykle 
ciekawa i piękna książka, poświęcona  
pamięci tych dwóch bohaterów prze­
stworzy Literat —  pilot, por Janusz 
Meissner napisał serdeczną książkę a.r, 
ż w r k o  i W igura —  załoga KWD.  
Czytamy tam m. in

Co renu Franek odwiedzał Wilnn i spę­
dza! Kilka godzin przed cudownym Ostrobram 
skim oDra/em.

—  Co ci pow iedziała Matka Boska — 
pytaia Go żona, kiedy wracał.

—  Powiedziała, że nas przeniusą z W ar­
szawy, —  odpowiadał.

Albo:
—  Że oędziemy mieli syna.
Albo:
—  że  wezmę pietwszą nagrodę w zawo­

dach krajowych.
1 zawsze sprawdzał} się łe prze owietinie. 
W ióciwszy z ostatniej, jaż po Challenge u

odbytej pielgizymki lotnicze! uo Ostrej Bramy, 
Franek obruszył się na zwykle oytanie żony 
A kiedy nalegała już bez zartooiiwego uśmie­
chu, rzekł:

Nic dobrego mi nie powiedziała Matka 
Boska tym raze n..

W szyscy, komu droga jest pam.ęe 
dwu bohaterów, musi poznać książkę, 
skreśloną przez kolegę —  pilota!...

Lector.

U ży w jj:1'  nozynów J o  gcl?r.i»
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Dr. med. FM. CHOLEM
UROLOG

choroby nertk , p ęch łtzi i dróg iroczowycb  
ul Z a w a in a  18 , (róg Żeligowskiego) tel, 3S3. 

Przyjęcia cd 12 — 2 i 5 — 7

S. P. — jako
na Kresach

Ż ycie cod zien re  — przynoś' nam  u sta ­
w iczn ie (wiadomości, 'zaczerpnięte z n a jro ­
zm aitszych  w ydarzeń, a 'których, może, a a  j 
b ard z ie j zwraca n a  isieóie uw agę —  co, co 
je s t  w ynikiem  n is k ie j k u ltu ry  azłcw .^ta 
D a je  się to zauw ażyć v, k ażd ej niemail cizie 
d żinie ż y c ia : przedew szyistkiem  ,w rozm o­
w ach W' gTonie sta rsz y ch  — je s t  n arzeka­
nie na  ate prow adzenie się m.;od„ieró’ na 
b rak  szacunku u d zieci w zględem  rcdzicow  , 
m łodszych w zględem  s ta rs z y c h ; na brak  
u m łodzieży zrozum ienia potrzeby — u - 
szlatcheuuiania ducha, k sz ta łcen ia , rozw oju  
k u ltu ra ln eg o  um ysłu słow em  — rodzice, 
sta rsze  społeczeństw o —  biad a :iaó cem, 
ze dzieci, młodzież — n ie  jesit tem, co  p ra - 
g n ę lib rśm v  w n ie j w iaztoó ; n ie  jest, tiean, 
,na czem  —  w  m arzen iach  ia s z y c h  m o g li­
byśmy- o kazzec s ię  u  scnybcu życia  naszego.

Co gorsza, że .narzekania' —  sam e w »o- 
bie —  s ą  słuszne, is to tn ie  —I pod rym. wzglę 
dem je s t  źle, Gdy zaglądniem y do ogniska 
dom owego po„zczegói nych rodzin, n e w ie- 
le i bardzo rzaidko 'znajdziem y w rodzinach 
tio, co nosi m ia n o . .^ciepło ro d z in ie , b łogo­
sław ieństw o B o że", wi ogrom nej w 'ęk:,zo- 
sc i "wypadków: m ezgeda, zaw:ść, n ie n a ­
w iść  i o b raza  B a śk a

Gdy za jrzym y do życia młodzieży, z n a j­
dziem y n iestety , potw ierdzanie obaw i, .srnut 
ków , ja k ie  d a ło  s ię  zauw ażyć w  starszym  
sp ołeczeństw ie  w zględem  młodzieży. W y­
razem  teg o  —  jesit zachow anie s ię  m łodzie­
ży. pozbawione cech szlach etn ych , godno­
śc i człow ieka. W yp ad ki b ó jek  —  gtau jjczą- 
ee  z zabojytw em  w  o k o liczn o ściach  skupie­
n ia  s ię  m łodzieży n a  odpustach, .zaoaiwach, 
ja rm a rk a ch  !tp „  nal-róą do z jaw isk  codzien 
nyeh. M łodzież otrzym ująca, ełem entam re 
w ykształcen ie w  szikołach, dzięki obow iąz­
kowi przym usow ego n au czan ia , — po w yj­
ściu  ze szkoły , w w iększości w ypadków , 
ry ch ło  'całkiem  zapom ina rto, czego nauczo­
n o  w szkole.

A —  w szak ta młodzież, w cześn ie j lub 
później, będzie pow ołaną do. w zięcia  n a  
sw o je  b a rk i oapowudzialirrości za losy  r o ­
dzin, społeczeństw a- i P ań stw a R y ch ło  n a­
s ta n ie  czas, gdy s ta rsz e  pokolenie zmuszo­
ne zostan ie  zlecić przyszłe losy  O jcow ;zny 
i O jczyzny ,na pokolenie młodsze, Cz> nie 
należy tedy k ierow ać ca ły  wys: łek na. n a ­
leżyte przygotow anie. m o ra 'n e , um ysłowe i  
fizyczne m łodzieży k .ó ra  n iew ą tp Jw ie . 
je s t  p rzyszłością  poszczególnych rodzin  i 
narodu.

O bow iązek te n  — spoczyw a n a  starszem  
pokoi eniiu.

Z rad ością  należy  stw ierd zić, że p raca 
w  k ieru n k u  w ychow ania, k sz ta łcen ia  i przy 
gotow ania m iodego pdkolen!a do sp e łn ie ­
nia w życiu sw ego w łaściw ego przeznacze­
n ia  —  je s t  d a lek o  p o su n ięta , pow iedział- 
bym — wre, ro z w ija  s ie . J e s t  t o  p r a c a  p r o ­
w adzon y w  Stow a^ zyszem acn  M łodzieży  
P o ls k ie j  ż eń sk ie j i  m ę s k i e j  k t ó r a  tw orzy  
w  życiu  a o o rą , p ra k ty cz n ą  s z k o lę  d la  m ło ­
dzieży .

Czy o rg a n iz a c ja  „S . M. P .“ i s t o t n i e j— 
jest szk o łą  ży cia  d la  M łodzieży?

Z anied banie dobrego wychowalnia d a je  
s ię  zauw ażyć w  ogrom ne j większości ro ­
d zin ; d a je  s ię  to  zauw ażyć i w  życiu  spo- 
lecanem.

Cóż tedy dziw nego, że młodzież n ie  po­
s ia d a ją c a  h artu  d ucha, dośw iadczenia, po­
zbaw iona opidkii i k ierunku w życiu, —  ,-  
dz’e ,a m anow ce; że młodzież —  tr a f ia  na 
z łe  d ro g i; że m łodzież dem oralizu je  się.

B y  —  n ato m iast u ch ron ić  m łodzież od 
złych wpływ ów, od złego postępow ania ; by 
skierow ać m yśp i d ążen ia  młodzieży do 
w łaściw ego celu , —  n r  Leży stw orzyć, dać 
dla m łodzieży w aru n ki do pracy nad s : mą 
ro b ą ; dopom óc m łodzieży osiąg n ąć w ła ś c i­
wy cel.

O rg an izac je  SM P . p osiad a te w szystkie 
w alory, k tó re  odd/.iąływując n a  um ysł, ser 
ee i duszę m łodzieży, prow adzą ją  — do 
doskonałości.

Za podstaw ę p racy  w  S M P . słu ży  to, co 
je s t  n a jw ażn ie jsze—  w y ch o w a n ie  r e l ig ijn e

R ów nolegle z tern, prowadzono je s t  wy 
chow anie  państwu w e ; w ycnow am e m ło­
dzieży na dobrych ob y w ate li k ra ju , n a  do­
brych  synów  O jczyzny. N iezaw odnie, że 
ten  będaie d obrym  obyw atelem  k ra ju  i go­
rąco będzie m iłow ał O jczyznę, kro  nosi w 
duszy wyższe ideały.

G w aran cją  krzew ien ia  w  duszach m ło­
dzieży u m iłow ania w yższych ideałów  — 
je s t  grono łudzi, op rom ienionych m iłoś­
c ią  b liźn 'ego , p ra g  , ’enlem  lepszego ju tr a  
dła poszczególnych nodziu i  społeczeństw a, 
k tó rz y  o fia rn ie  p o św ięca ją  s ię  d ziełu  —  
w ychow ania m łodzieży

S ą  to  Patironiaty, iwi .skład k tó ry ch  w cho 
dzą C i, k tó rzy  p o tra fią  dać z sieb ie  w iele, 
n ic  n ie  ż ą d a ją c  d !a -siebie.

Czy i ja k ie  s ą  w j-n ik i p racy  w ychow aw ­
cze j m łodzieży, zrzeszonej w S M P ?

N a jw ię ce j o ,em  m ogliby dnć gw iadec-

czynnik kuicury
Wschodnich
■twa* m a ik i i  o jco w ie  ty ch  có rek  i  synów, 
k tó rz y  d zięk i najeżeniu  d c  w ie lk ie j rodzi­
ny  S M P ., s ta li  s ię  osted ą życia  Sw ych m a ­
tek  i oj,rów.

Je d n ak że  — widoczmecm to  je s t  i poza 
obszarom  ognuśk domiowycłi poszczegól­
n y ch  rodzin . P rz y jrz y jm y  s ię  w  k ażd e j o- 
looliczności ży cia , zachow aniu s ię  .tej m ło ­
dzieży, kt'órą sp oty kam y w  k o ście le  —  
bądź to  diruohny Stow arzyszeń  w  n ieb ies­
k ich  k on fed era tk ach , uądź też druhów w 
czap kach  o rg a n :z a cy j.n y ch ; zauw ażym y ła ­
tw o ich  zacnow ąnie  s ię  —  w k o śc ie le  i po­
za kościołem , ja(k różne, ja k  b ard zie j sz la ­
chetne od  postępow ania in n e j młodzieży.

Z ag ląd n ijm y  do „O gn isk " o rg a n iz a cy j-  
nych SM P . i w n u tn ijm y  w  pracę M łodzie­
ży S to w arzy szo n e j —  n ad  dosikonaleniem  
życia . T a  praca. daj'e w iarę że prow adzi 
m lodżiró do lepszego jiuitra 'i p rzyszłości.

K to ś  pow ie, że s ą  to  rzeczy n ieu ch w yt­
ne; rzeczy, k tó re  tru d no odm ierzyć m iarą  
re a ln y ch  k orzy ści, ja k ie  w in n a  d ać p raca  
dobrego człow ieka. W życiu S M P . — za­
s a d a : że d obry  człow iek — jieat człow ie­
kiem  pożytecznym  —  szczególn ie w yraźnie  
odzw ierciedla. s ię  w  pracy nad pod niesie­
niem  d ob rob ytu  poszczególnych rodzin  —  
i społeczeństw a n a  wyższy poziom przez u- 
doskor.atenie spojobów  u p raw y ro li  i go­
sp od arow ania, co inusi p o p u larn ie  m ian o 
„P rzy sp osob ien ie  ro ln icze".

Za m iniony cz tero le tn i okres w y siłk u  w 
i jm  k ieru n ku  SM P . za ję ły  czołow e, bo 
p rzodu jące m ie jsca . Z ro k u  na ro k , SM P. 
id ą  na c,ze'e te j p racy , w y ko n u jąc znacznie 
w ięk szą  część całego  zadania w  stosu nku 
do w szystk ich  lotnych o rg a n iz a cy j, b io rą ­
cy ch  udział w  te j nrocy.

W  roku 1932, SM P . stam ęly do p racy  
w przysposobieniu ro ln ic  zem —  w liczb ie 
oko ło  5.000 m łodzieży S tow arzyszanej, zor­
g an izo w an ej w' 536  zesp ołach  k onku rso­
w ych n a  Iterenie W ił. Zw. M łodzieży Pol 
s k ie j i doprow adziły praw ie do końca- z 
d ob iym  skutk iem . R ów nolegle z tern M ło-
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Drobiazgi.

otwarte są: dla wpłat I wypłat oszczędno­
ściowych oraz dla wpłat na Konta czekowe 

od godz. 8 do 13 i od 17 do 19

dla wypłat czekowych: 
od godz. 8 e] do 13-ej.

;I
dzież Stow arzyszona —  w  liczb ie  znacznie 
zw iększonej, rozpoczęła p race  przygoto­
w aw cze w  kon k u rsacn  ro t i iezycn n a  ro k  
pnzjyBizly 1933.

P rzez -iicocną p racę  M łodzieży S ta w a - 
rzyszi inej w  k o n k u rsach  ro ln iczy ch  w stę­
p u je  d obrobyt do iod zin . T en  dobrobyt sze 
irzy się , sięga najdailszych zakątków  k ra ju  
i  n iesie  e  sobą uś w l&ctio-mi en-ie najyzerszych  
w arstw  społecznych o- wieilki-m poży-i ku, ja ­
k i d a je  d-l-a społeczeństw a i Państw  a —  pną 
ca  w  S M P .

T-c —  są  'W alory 4słtot:ne, m ezaw od.ie.
D ziedzina p racy  SM P . — on ejm u je  

w-szystfcie dziedziny życia  Poia.ka-katoliika 
—  -obywatela

Z pośród in n ych  — w ym ienić należy 
tak  w ażną dziedzinę, jaik  przygotow anie  
b o jow e młodzieży do obrony granic — gd; 
z e  idzie teg o  potrzeba. Jest. to  —  p rzysp o­
sobienie, w ojskow e.

M łodzież Stow arzyszona —  i  -w le j

dziedzinie p ra c u je  z ca lem  zrozum ieniem  
potrzeby o s ią g n ię c ia  należytego- s to p n ia  
sp rężystość: i .s i ly  fizy czn e j, obok s iły  m o­
ra ln e j. I  jak k o lw ie k , n ap o ty k a  w  te j p ra ­
c y  na ig n o ran c ję  ze  -strony m iaro d a jn y ch  
czynników , jed n ak  z d a ją c  .sobie z tego  sp ra  
w ę i w ychodząc z założenia, że d oor> , szla  
ch ętn y  człow iek pędzie w każd ej okoliczno­
ści ży cia  — pożytecznym  człow iekiem , — 
gotnwai je ś t  pod w zględem  m o ra ln jm  i f a ­
chow ym  —  sta n ą ć  i pr-żyteczn i-e spełn ić 
sw ó j św ięty  obow iązek w  k a ż d e j potrzebie.

P rzechodząc m rś lą  poprzez całe  życie  
i pracę m łodzieży zrzeszonej w SM P  —  
m am  praw dziw ą rad o ść  w dUszy ze w zglę­
du n a  wynik te j pr,a-cy, o ra z  —  p ragnien ie , 
aby azecisizb w arstw y starrszego społeczeń­
stw a —  -ofiarnie — sercem  p o p arły  w ysiłek  
m toaziezy, k ie ru ją c  na- właściwie dirogi, k- ó 
rem i idą przez, ży cie  S M P ,, -tą młodzież, 
'która b łąka s ię  po m anow cach , a  pożyiielk 
z tego —  przedew szystkiem  o siąg n ie  to  sa­

mo społeczeństw o.

P r a s a  -polska p om inęła  na ogół w siwych 
opisacn bardzo zabaw ny proceder wyborów 
n ie m ie ck ich : o to  b iu ra  i  -urny w yborcze u - 
m i szczone s ą  tam ... w  re s ta u ra c ja ch , p asz- 
teoiiarniach, baiaich, kaw iauntiacn ji dzie­
s ią tk u  in n ych  tego ro d za ju  zakład ach .

W  n iektorycn  lo k a la ch  B er lin a  n ie  nyło  
reż w cale form ialnej k o le jk i : wch odzący do 
lokalu  dow iadyw ał się , że je s r  j.uż czeka­
ją c y c h  dw udziestu i  b ra ł nu m erek ze sw ą 
cy frą  k o le jn o śc i, poczem  z a b ie ra ł -się do 
„sznapga" lub p rzy  kufelk-u -oczekiwał sw e 
go  w yw ołania —  -przez usiużaego k e ln e ra  
-oczywiście. P rezy d en t Hindentourg g łosu- 
wait w 'l-okalu auainiej p a sz te c ia m i —  -a-le 
podobno poprzestał na -odauniu głosu...

U  mao i gdziedaidziej w ybory odbywa ją  
się  w m n ie j re k re a ty  wnych lokatach .

*  *  *

N a Nov.y Roik przygiucowuje s ię  w  uion- 
dynie wielka w ypruw a m yśliw sk a w  k ilk a ­
n aśc ie  slrtzelb z  ain-gielśkiego w ielkiego 
św ia ta . J e j  in ic ja to .e m  jiest m iody książę 
G lou cester, orzeci syn  k ró ia  Je rzeg o .

C elem  w ypraw y s ą  o b fitu ją ce  w  zw ie­
rzyn ę k r a je  Sudanu. Zw iedzał je  książę, 
jed } n y  w śród sw oich  oraci napraw dę z a ­
palony m yśliw y, jeszcze w 1928  roku, a le  
ch o ro b a  o jc a  sp„w odow ała n a g iy  w yjazd  
-ao k ra ju . W  i9 3 ń  ro ku , będą^. n a  koron a­
c j i  cesarz a  Ab-isynjL p o low ał w  tych  s tr o ­
nach po ra z  d rugi, je d n a k  d-apiero obec­
n ie  m oże ispełnić sw ó j dawmo żyw iony z a ­
m iar. W y p ia w a  trw a ć będzie do końca 
m a rca  i  będzie m iałc  czy sto  iprywa-tny -cha­
ra k te r .

*  *  *

W  .y ch  d n jaeh  zakończył s ię  X ]  I  -ty 
doroczny „ ta rg "  gastnono-mi cz ry  w  D ijon , 
mai którym  w> c ią g u  65  dni urządzono wy­
staw y  ,i ,,,menu“ 'najrozunaitszych potraw  
sm a k o s z ó w  framicuskich, J a k  co roku, ś c ią ­
gnęły tu  tłum y, nietyl-ko z sa m e j IranC j-i, 
a le  i z, zag ran icy , gdzie „ku h u ra  podnie­
b ien iu " —  ja k  s ię  tam  mówi —• je s t  rz e ­
cz y  w iśc ie  w ysoka.

Im w a c ją  b y ły  osobne „d n ie", rezerw o- 
naine poszozególbym  kolon jorn  i ich  k u ­
ch n i. T a k i dzień urządziła i Grochosłocva-  
c ja .  P u b liczn ość fra n cu sk a  okazała je d n a k  
zdecydow aną ja k o b y  n iech ę ć  do ainnam ic- 
k ic h  -lub tu a,egski.ęh  fryk asó w , a n ie m n ie j-  
szą do p rask ich  knedli. W  -te d n ie zam iast 
s to isk  w ystaw y, korzy sta ły  re s ta u ra c je , 
w y w iesza jąc  rupi-s ,,‘zwvczaijina k u ch n ia".Przed Zjazdem Jfarszań skim

Sprawozdania z Rady Wileńskiego Tow. Organizacyj i Kółek Rolniczych Święto lotnika
W cz o ra j, w  lokalu  Towarzystw,a M ic­

k iew icza 28, odbyło się, popnzesdzo-ne, czy 
ra c z e j w sw ym  porządku d ziennym  m a jące  
ta k icn  parę zwykłych punktów, ja k  p rzy­
ję c ie  protokułów  z poprzednich 'zebrań z 
d n ia  6 1 7  czerw ca  hr„ d a le j spraw ozdanie 
z p ra c  b ieżących  T ow arzystw a, spraw ozda­
n ie  k o m isji re w iz y jn e j, spraw y -bieżące i 
w olne wnioski-. D w ie jednaik rzeczy  w ybi­
ty  s ię  n a  -plan pierw szy, dw a p u nkty  sku­
p ia ły  ogólną uw agę: zaraz  po zag a jen iu  
zebrania  przc-z prezesa p. K a ro la  W ag n era  
w yłoniona przez 'zebraini-e -kom isja przeszła 
dio sąs ie d n ie j sa li, by -opracować uchw ały. 
z ja k ie m i ud ająca  -się na „Z jazd  C e n tra l­
n y " Tygodni," Roi u i,czego do W arszaw y 
d e le g a c ja  w ileńska m a 'w ystąpić. U chw ały  
t-e —  to  p ro g ram , pu nkt w idzenia n aszego 
ro ln ictw a. D ru gim  punktem , sku p ia.i^ yrn  
nwagę. byl-o spraw i «zd!anie z p rac  Tow a­

rzystw a, w ygłoszone pi zez d yrektora Tow. 
R olniczego p . M akow skiego.

I. P R Z E M Ó W IE N IE  D Y R . M A K O W ­
S K IE G O .

P.rzyspo-scbieni-e rolnicze k ra ju , k sz ta ł­
cen ie  do rac jon aln ie j nro-dukcji ro ln icz e j 
'zasi.ępów gospodarzy 'obecnych -i przysz- 
lycn  —  oto  był jeden: -z pierw szych d z ia ­
łów p ra c y  u b ieg łego  okresu. W  parze z 
m m  szła  rozbudowa go-spodnrsrw ‘kultura 1- 
inych, 306 zam iast daw  y c h  180 jesit re­
zu ltatom  i  i lu s t r a c ją  lic z b o « ą  te j pracy. 
Ze szez-egó lnem uznaniem  m ów ił dyratóboir 
M akow ski —  należy podkreślić iniespodzie 
'Wiaiie isiiiln} rozw-ój kob iece j o rganiizacji 
„kół gospodyń w ie jsk ich " , igdzi-e kobi-ety 
ok azały  s ię  żyw iołem  bardzo szybko 1-giią- 
cym  do ra c jo n a ln ie jsz y ch  m etod gospo-

u,nw. ZMARSZCZKI, zapo­
biegł tł-orzento się nowych, utrzymaj* 
ciystą, głfdka ce-ę i nad»|e je j świeży 

młodrleńciy wygląd
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m erjp  i s k ła d y  a p te c z n e .
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-rórskich . Ich  czynn> udział w p ra cy  za­
rządów był p rzyczyną, że ob ecn ie  n-a ten 
e lem en t 'zw racam y tern więkiszą, uwagę.

mb.nowiicie sik'ierowu je m y  j.e ąy c ią ­
gu najbliższego -eta-pu p racy  na rnle- 
czarsiw o społazielcza ,i ja jiczarstw o ".

Sp raw a orgam lzacji zb ytu  w ędlin, k tó - 
r j  ch W iłenuzczyzna powinna z n atu ry  sw e 
go gospoda - czego  ro zw oju  być d ostarczy ­
cielem  dla ca łego  k ra ju , j-esr dalszym  e ta ­
pem trosk  To'wiarzysł wai. N ajw iększym  jest, 
jednaik w ygrana naraizie spraw a dośfcaw 
dla Wo.jskowoścti. R eferen t zobrazow ał za­
b iegi, śkierow aine ku  -osiągniętem u ju ż  o- 
„ecn ie  celow i, by  d ostaw y d la  w o jska m e 
odbyw ały -się za oaśredńictw sm  osób trze ­
cich , lecz jedym-i-e przez T ow arzystw o Ro-l- 
micze i jeg o  oddalały, m e -na p-o-dstawie 
p rzetargu , -lecz n a  podstaw ie us-talomych z 
góry  przez porozum ienie w ojskow ości i 
T ow arzystw a cen.

A k c ja  u  gen. L itw in ow icza  -za popar­
ciem  paina w ojew ody n ie  b y ła  bezskutecz­
na. P o s tu la t rołn/iczy zo sta ł tu  uw zględ nio­
n y ; — dziś rynók w ojskow y wiileńskl je s t  
izdohyty d la  ro ln ik a . O becnie jKidobny a -  
ta k  —  c ią g n ą ł dyr, M akow sk. —  p ro w a­
dzim y, a  ra c z e j rozpoczynam y na rynek 
m ie jsk i, ry n e k  w ileń sk i. I  tu w yrugu jem y 
p o śred n ika  m iędzy w ytw órcą a konsum en­
tem  —  iz k o rzy ścią  d la  je d n e g o  d dla dru­
giego, t-a:k jaik s ię  to  S tało , gdy id zie  o 
w ojskow ośó.

W  d y s k u s ji  p. K o rk J iń sk i,  prezes riynd. 
R-oln zw rócił uw agę n a  T-o-zipo-czynającą s ię  
a k c ję  Zw iązku Izb P rzem , H andlow ych, 
dążących  do odzyskania ctła p iyw atn ego  
pośred n ika  od ebranych inu na  -rzecz Tciw. 
R oln iczego  ry n k u  dostawą o-raiz o  n ie d c - 
- mszczę, i-ie do teg o , by w ojskow ość m iała  
na te re n ie  ca łeg o  p ań stw a 'pójść za przy­
kładem  W iln a . W tym  sens-ie przem aw iał 
w yczerpu jąco  prezes N ieuń arow icz, d a le j 
tx>seł P o lk o w sk i.  P odczas d y sk u sji w-szedł, 
pow itany przez po w stan ie  R a n  W ojew oda. 
W ileń sk i. N a w-ni-ose,Ir P rezyd ium  w y ra­
żano u zn an ie  p. w ojew udzie Beezkow iozo- 
Wi G enerałów ’- Litwiinowi-czowr, red . W ięe - 
kowiiczowi, kyVt. Na-rkow-iczowi rot p o p ar­
cie  a'kej T ov  anzyśtiwa R olniczego-

Z nam iennem  b y ło  p rzem ów ien ie  p . ux)- 
jew ody , ik tóiy  n a w ią z u ją c  do -dys-ku-sji, pod 
niósł, że jed n ak  w  pew nych okręgach  o-r- 
gainizacje ispółdżielcz-e przy doit:arws*ch po­
s łu g u ją  się  pośi ednikamii —- co oczyw iście

w ypacza ^ens a k c j: Tow;aa'tzyistvvai i  s ta n o ­
wi nied ociągnięcie .

Z ebran ie  p r z e io z o m o  n a  g o d z i n ę  4,30 
p o  p o łu d iii iu .

UCHWAŁY RADY WILEŃSKIhGO TOWA 
RZYSTW A ORGANIZACYJ I KÓŁEK ROLNI­

CZYCH W  DNIU 12 LISTOPADA 1932 R.
N a p o n o w n e m  z e b ra n iu  o d c z y ta n o  w ygoto" 

w a n ą  w  m ię d z y cz a s ie  p rze z  k o m is ję ,  w  sktńri 
1 tó r e j w eszli w p ie rw sz y m  rz ę d z ie  g e n  Z . Ż e ­
lig o w sk i i m in . W . S ta n ie w ic z , u c h w a ły  R a d y  
N a  w stę p ie  s tw ie r d z a ją  o n e , iż  p o ło ż e n ie  g e o ­
p o lity c z n e  p a ń s tw ?  p o ls k ie g o  w y m a g a  ro z w ( -  
ju  je g o  m o cy  i o b ro n n o ś c i,  że  :e l  te n  w  P ol 
s c e  m o ż e  b y ć  o s ią g n ię ty  je d y n ie  p rze z  d o b ro ­
b y t ro ln ic tw a , o p a r te g o  n a  p o m y ś ln o ś c i n a j­
s z e r s z y c h  m a s  ro ln icz y ch . W  te n  s p o s ó b  p o f  
s ta n ie  p o je m n }  ry n e k  w e w n ę tr z n y . A o p a rc ie  
p rz e m y słu  o w ła s n e  s u r o w c e  z a p e w n i ro z k v ,it  
i ro z w o j r o ln ic tw a  i p rz e m y słu . T o  te ż  u a - 
cz e ln e m  d ą ż e n ie m  p o ls k ie j p o lity k i g o s p o d a r ­
c z e j w in n o  b y ć  p rz y w r ó c e n ie  o p ła c a ln o ś c i roi 
n ic tw a ; „ U w a ż a m y , z e  do te g o  ce lu  p ro w a d z ą  
z a s a d n ic z y c h  p ię ć  te z  w y s u n ię ty c h  p rze z  C e n ­
tr a ln y  K o rn i.e t T y g o d n ia  R o ln ic z e g o , z k tó re m i 
w  z u p e łn o śc i s ię  s o l id a r y z u je m y " .

7, w y s u n ię ty c h  n a s tę p n ie  p o s tu la tó w , k tó re  
o m ó w im y  p o  Z je z d z ie  C e n tra ln y m , n a js z c z e g o l  
n ie js z e m i byty  d la  n a s z e g o  r e g jo n u , n ie z a w o d ­
n ie  n a s tę p u ją c e :

1 )  Ż ą d a n ie : . .w p ro w a d z e n ia  u s ta w o w e g o  
p rz y m u su  s to s o w a n ia  w y ro b o w  z k r a jo w y c h  
in o w , k o n o p i, i w e ie n , z a m ia s t  im p o rto w a n e j 
w e łn y , o a w e łn y , ju ty  i s iz a lu  itp . id e n ty c z ­
n y c h  s u r o w c ó w  w e  w s z y s tk ic h  r e s o r ta c h  p a ń ­
s tw o w e j g o sp o d a rk i m o n o p o la c h , s a m o rz ą d a ch  
u b e z p ie c z e n ia c h , i in n y c h  in s ty t u c ja c h  s p o łe ­
c z n y c h " .

2 )  „ U w a ż a ją c ,  że  w  w o je w . p ó łn o cn o  -  
w s ch o d n ich  w o js k o  je s t  je d n y m  z n a jp o w a ż ­
n ie js z y c h  o d b io rc ó w  n ie k tó r y c h  p ro d u k tó w  roi 
n y ch  i s t w ie r d z a ją c , że  d o ty c h c z a s  p r a k ty k o ­
w a n y  s y s te m  z a o p a try w a n ia  w o js k a  d roga 
p rz e ta r g ó w  w p ły w a  n a  o b n iż e n ie  ce n  ty c h  pro 
d u k tó w , d o m a g a m y  s ię , a b y  z a m ia s t  s y s te m u  
p r z e ta r g o w e g o , z a o p a try w a n ie  w o js k a  d ro g ą , 
p rz e ta r g ó w  w p ły w a  n a  o b n iż e n ie  ce n  ty c n  p ro  
d u k tó w , d o m a g a m y  s ię , a b y  z a m ia s t  sy s te m u  
p rz e ta r g o w e g o  z a o p a try w a n ie  w o js k a  w e  w s z y  
i-dkie a r ty k u ły  ro ln ic z e , p ro d u k o w a n e  p rze z  
m ie js c o w e  ro ln ic tw o , o d b y w a ło  s ię  d ro g ą  z a k .i 
pów  b e z p o śre d n ic h  o a  p ro d u c e n tó w  ro ln y c h , 
w z g lęd n ie  p rz e z  o r g a n iz a c je  sp ó łd z ie lcz o  -ro ln i 
cze , po c e n a c h  tw a rd y c n , u s ta la n i ch  p rz e z  p o  
w o fa n e  d o  te g o  k o m is je  , w  k tó ry c h  sk ła d  
w c h o d z ą  p rz e d s ta w ic ie le  M S W o js k .  i o r g a n i­
z a c je  r o ln ic z e ."

W  d y s k u s ji  p rz e m ó w ie n ie  g e n e ra ła  Ż e lig o w  
s k ie g o  u ję ło  s z e r z e j n a s z a  p o lity k ę  g o sp o d a r­
c z ą  na c z a s  k ry z y su .

W  dniu w c z o r a js z y m  i d z is ie jsz y m  W a t  
s z a w a  ś w ię c iła  u r o c z y ś c ie  „ ś w ię to  lo tn ik a " ,  
o d b y w a ją c e  s ię  ro k  ro c z n ie  ku c z c i p o le g ły ch  
lo tn ik ó w . U r o c z y s to ś c i  t e  ro z p o c z ę ły  się w  
dniu w c z o r a js z y m  a p e le m  ku c z c i  p o le g ły ch  
lo tn ik ó w , u rz ą d z o n y m  na lo tn isk u  c y w iln e n  , 
o ś w ie tlo n e m  re fle k to ra m i. N a lo tn isk u  u s ta w iły  
s ię  1 pufk lo tn icz y  w  c a ło ś c i ,  d e le g a c je  w s z y ­
s tk ic h  p u łk ó w  lo tn ic z y c h  z c a łe j P o lsk i i t.d . 
P r z y  w ie lk im  m a s z c ie  n a  k tó ry m  w y w ie s z o n o  
f la g ę  o  b a r w a c h  n a ro d o w y c h , z g ro m a d z ili s ię  
p rz e d s ta w ic ie le  w ład z  w o is k o w y c h  z sz e fe m  
S z ta b u  G łó w n e g o , g e n e ra łe m  G ą s io to w s k ir r  i 
sz e fe m  d e p a rta m e n tu  A e ro n a u ty k i M .S . W o js k , 
płk, R a y sk im  n a  c z e le . P o  p rz e m ó w ien iu  pu łk . 
R a y s k ie g o  i o d e g ra n iu  p o b u d k i d w a j o f ic e r o ­
w ie  w » js l i  lo tn ic z y c h  o d c z y ta li p rz y  św ie tle  
p o ch o d n i i re fle k to ró w  n a z w is k a  3 5 6  p o le ­
g ły c h  lo tn ik ó w . D a lsz y  c ią g  u r o c z y s to ś c i ,  Któ­
ry ch  k u lm in a c y jn y m  m o m e n te m  b y ło  o d s ło n ię ­
c ie  p o m n ik a  „ P o m n ik a  L o tn ik a " ,  d łu ta  p n f ,  
E . W it t ig a  o d b y ł s ię  w  dniu d z is ie jsz y m

U M Ó  h M Y S I Ę . . .
BĄDzMY OPANOWANI. —  KORZYŚCI STĄD PŁYNĄCE. —  CAMERA OB- 
SCLRA, —  DŻENTELMEN I D JA BETYCZKA —  DOTYK I NOGI. —  UWAGI 

O UWAGACH. —  KOCHA]iWY SłĘ. —  UMoWMY SIĘ...

C h ociaż  ła tw ie j odiri roi zacząć s ię  a.~ 
waaiturować, w y w ia ć  abiegowoisiko, w y­
la ć  n a  przeciwnika, n a b  żną m u  (porcję 
oburzenia  i wyzwisik —  to  ro d m i ro b ić  
fegp  inie n ależy  Szczególnie wi ,k in ie .

D aczeg o? Z rożnych względów P rze- 
derwszystk'“rn. dwaitegio, że n ic  od niesie  to 
żadnego skuitku. L m y  typ, innego d ni?, 
d ostarczy  n am  .mówi acaz jil do aw an tu ro­
w ania, sięj, a  siprawu. sarnia n a  tern n  c 
n ie  zysk a1. P o  daw nem u bęaą ludizie .ro­
b il i  w szy stk o  talk, by bliźniem u łwemu 
ułatw ić d o stan ie  s ię  ry c h le j do ko m isar- 
ja tu  z a  zakłócenie smokom nubDcznego.

Bądźm y w ięc łagodni i .rozważni a 
n ie  m in ie  n a s  nagroda.

C zy teln ik  o czy  w iśc .e  od pierw szych  
stów  by--,trze i ca łk iem  .re s z tą  słu szn ie 
sią  dom yślił, że m ow a je s t  o d olegliw oś­
ciach  ja k ie  cierp im y  w  -naszych k in ach .

S ą  mc ro ó lcz n e  'i ta k  w yrafinow a­
nie dokuczliw e, że tyilkc odczuć je  może ten 
k to  ich dośw iadczył.

M im o to , jafc s ię  'le k io , bądźm y ła­
godni i rozw ażni. U czrń m y  ,„ię ja k  m ądry 
yogi in d y jsk i oddzielonym i od życia . N ie 
m iejm y oczu i1 uszu w irm .e  na w szystko 
co nie jesit film em . N ;e doznam y tedy 
nadszarnm ięcłą nerwów i za w la-n e p ien ią ­

dze o trz} m am y dw ugodzinną ilu z ję  .przy­
jem ność L

N iep rzerw any p o tok  Judzki 'wpływa do 
czeluści k in  o je d n e j godzinie, by o in n ej 
w yp ljm ąć znów na ulicę.

Spraiwy szare  z a c ie ra ją  natychm iast 
żyw szy b la s k  w  ^czach ty ch , k tó rzy  wyszli 
z k in a . T a k , ja k b y  w cale w k in ie  nie b y li.

A jednab. co ś  się  p rzecież d z ie je  w  
ciem nej, 'przestrzeni Kina w  cz a s ie  w yśw ie­
tla n ia  obraizu. Sm uga św iatła  przecina 
w achlarz! m ,pramieinl sallę. Za nam i tu rko­
cze ap a ra t, przed nam i m ówi, śpiew a  lub 
g ra  g łośn ik  i  ż y ją  c ien ie , k tó re  na­
b ie ra ją  n as  n a  płótno, w c ią g a ją  do sw e­
go istn ien ia  w zruszają , śm ieszą, gniew a­
ją -  •

I  nagle... la tarka '. P ro s to  w oczy. J a k  
ch lu st wody n a  ,-en zb yt tw ard y. Ki o ś 
s ię  spóźnił. M im o św iecen ia  laitarką idzie 
omaetkirm, w yniągniętem i rękom a zaw a­
dza o głow y, o  kapelusze. Co d ru g i za­
chow uje s ię  cisze j, co  d z ie s ią ty  to w ; ’ 
przepraszam . R e sz ta  ro zp y ch a  się, g ło ś­
no kończy zaczętą  ma u licy  rozm ow ę, a  u - 
siad łrzy  w reszcie, ari w  pięć ni w  jed en a­
śc ie  pyta :

. —  „Oo to ?  co  t o ?  Niio n ie  -rozum iem? 
D laczego ona p łacze?

A kurat lx>haterka wiziniośle w estch ­

nąw szy zab ra ła  s ię  do m elo d y jn e j a r ji  
a  c i isw oje: , .dlaczego ona p łacze9"

Tu i ówdzie odzyw ają s ię  -głuisy u iero,- 
doiw-oiienia. W,ęk.-,,zaść jed n ak  nic m ó,v ł n ic , 
bo taśm a m k n ie  i  .złotówki zap łaco n e j za 
Obraz inikt n ie  w róci. G łucha złość zapada 
wigłą.b i  w ytw arza jnoniu-re p ra g n ie n ie  
,zem sty

Publiczność, k tó ro  m ia ła  pech a p rzy iś '' 
p u nktu aln ie  i n ie  m ogła nikom u łaz ić  po 
n o g ach  lub gadać nad uchem , —  przysięga, 
sobie n a  d łu g  i ra z  .specjaln ie  p rz y jść  o 
pół godziny później i d ać innym  popróbo­
w ać jak. sm a k u je  cibraiz... 'Z przeszkoda - 
m i.

N ie ro b i ta k  je d y n ie  dżeuteJlmen, k tó ­
r y  raz  na zaw sze uastanow ił1 być łag od ­
ny  ii rozw ażny.

Znałem  tak  iego. L u b ił k ino, chód? i i 
często na  obrazy  m L il ja n k ą , zach w y cał s ię  
R ene C lairem , -pokpiwał z B ry g id y  H eim  i 
iSmo'sarsik:;e j, a  sk ry cie  ikioeHal się w  N o r­
m ie  Shea.rer.

Chodził do kina często, a le  za w ładne 
pieniądze. N ie  m ia ł biletów  prasow ych, 
ani' też  żadnych innych „k o n tram arek".

S ia d a ł zwyk le  w środkow ym  rzędzie.
P ed an tyczn ie  przeciera ł b inokle i n a ­

łożyw szy je , uw ażnie p atrza ł n:a ekran
N ależał do p rzy sięg ły ch  Kinomainów.
Dżentelm en ten  p rz e sta ł chodzić do k '-

na
S-tało s.ię to przez pewną dam ę io n ien - 

stain nem obliczu, wiadome j  n a to m ia s t tu­
szy  -która ftusza, n ic  d um a) sp ro w a­
dziła na, dżenteltnena idjosynlkra.zję do 
kin a . Dam?, w tttaczając s ię  w  cz a s ie  se­
ansu  Galkurad g ra ła  N orm a S'h«-a.rerS|

w c ia sn e  p rze jście  śi odkowego rzędu — 
Zgniot fa  dżeuitcimenow i nowie półbuciik . 1T- 
sid d ła koło niego, ii o d ch y la ją c  ru chom e 
sied zen ie  fo ie lu  przycisnęła p al­
to  d żen tem en a D żentelm en u-
p rze jm ie  pi zeprosił. Dam ; s ię  od w róciła 
i  pow iedziała mu ,m achał Dżentelmen, z 
iry ta c ji  u p u ścił binokle, k tóre s ię  stłuik- 
fy,. A le  że był lagoony i rozw ażny (d 
przytem  dżentellm en!)  n ,c  m e  m ó w ąc 
w yszedł. O brazu i ta k  bez b in o k li nie 
m ógł w idzieć, a  w dodatku g ru ba Ja m a  
strasz liw ie  sa p ią c  -zagłuszała d yskretną 
ilu stra c ję  m uzyczną.

Dawno ju ż  tego dżentelm ena, n ie  w i­
działem .

P rzy p o m n ia ły  mil s ię  jelgo zgniecione 
jłó lbu cik i przy in n e j o k az ji. W  g rę  anów 
w chodziły nogi. T ym  razem  dotyk by! o 
w ie le  su b teln ie jszy , ch oć w  sk u tk ach  ró ­
wnie dokuczliw y.

W ..,Trader H o rn ie " czy  w- „ A fry ce "  po­
kazyw ano sk aczące  jmtylopyi. K ło ś  przez 
n ieo strożn o ść .porównał te  -zw torząitka Ao 
innych o w iele  m niei:szych ch o ć rów nie 
dzielnie skaczących .

N ied arm o m ów ,ą „n it wywiolut w iika z 
'asu “ . P o  nogach  zaczęły s k a k a ć  a le  zgo­
ła  n ie  antylopy. P e h y , panoczku pchełki 
k tó ry ch  w k in ach  naszych  je s t  oo n iem ia ­
ra ,! KnrtOliu :na w,as n iem a, m yśli człowiek, 
z a c isk a ją c  zęby. Ale m a ło  to  pom aga, choć 
ty  dram się  przy lludzilach!

A w szystko przez t e  uw agi. N iećh  tam  
ma film ie , e o  ch cą  w yświeitla ją  — a, ju ż  to  
~tąd -to zowąd odzyw ają się krytyczne

►Y> . .Jo g o  dio kry m in ału  iz Itaką g rą , a 
n ie  n a  a m a n ta !"

... P a trz a j, ja k  on? c a łu je !...
...Co za m ontaż, co, za moulbaż!...
...No, tiego B rodzi sza m o g lib y  ju z  n au ­

czyć innego g ry m asu !..,
...a le  go w aln ął w  gębę., fa c h o w o !:; :  

N apisów  m ożm  n ie  czy tać , b o  ma g losy  
chórem  i  solo  zrobią t o  uislużn t sąsieazh  2e  
tam  przy okazjii łten i ów odbywiać będzie 
le k c je  amgiełszczyzny i łtroehę p -zdkręci j a ­
k iś  w yraz —  na ta k ie  d eta le  n ik t  przecież 
nio zwraca', uw ag,.

N a jle p ie j, bo n a jc isz e j, zachow ują s ię  
w k inach  zakochani. 'Siedzi- .s-obie taka, par 
k a  gdzieś n a  uboczu, n ikom u  inie p rzeszka­
dza ( n a jw y że j im. p r z n s z lc a d iz a ją u w a g  
n ie  ro b i (b o  w ogóle film u  n ie  widz.!-), n  t- 
pisOw n ie  czy ta  i  co  na  jw y że j tirochę po 
noigach s ię  pn/.espacęruje, gdy pociem ku do 
dom u s ię  w y co fa  po, odsiedzeniu sw ego se­
ansu. A le, że za zw yczaj sied zi do końca o- 
■statrnego roansu, w ięe m ało  krzyw dy w o­
g ó le  ludziom  robi, tak , że ch cia ło b y  się 
w szystkich zachęcić — „k o ch a jm y  s ię  
i sied źm y cich o  ja k  ta- p a rk a "  — P rz y n a j­
m n ie j c i, k tó rzy  ch cą , będa m ogli p a trzeć  
sp o k o jn ie  i  bez przesżkóc n a  fiim . I  n ie  
będizić kw asów  i n iesnasek ,

A  j'uż d'o re sz ty  będzie ra js k o  w k in ach  
naszych , gdy um ó? m y  s ię  pom agać so b ie  
i s ta r a ć  s ię  w zajem nie n ie  przeszkadzać. 

A  zatem  umówmy s ię : 
n ie  chodzić bhznbn po nogach 
n ie  m y śleć głośno i n ie  e/ytać n ag ło s 

napisów
nie  prow adzić d y śk u sy j i rozmów w 

czasie  seansu,

a  nadew szysf ko n ie  wchodzą.- po za­
częciu Tibraizai.

P u n k tu aln ość i  ty lko  punktualność 
i n iech  s ta n ie  s ię  koniecznym  docL’ kiem  do 
zirotówki, p łaco n e j w h araczu  bożkow i k i­
na.

Z organ izu jm y się , o publ czn ości k in o­
wa, we w łasnym  in teresie.

A gd y ju ż  będziem y m ocni w  sobie, 
p otrafim y żądać od kin, by ■ stan ę ły  na po- 
zicm ie  godnym  -s-wej publiczności

N ie trzeba, będzie usiln ie  p raco w ać n o ­
g am i, b y  tupaniem  .przyśpieszyć .początek 
s'ea,n&u, lu b  zam an ifestow ać nbuirzenie z po 
wedu 'kiepskiego fiim u.

N ie będzie zresiziią ,kiepsk,cłli film ów , 
bo; na' n ie nikt. .n,ie pójdzie.

W łaścicie l k in a  ud-eroony dobrze po k ie  
szen i raz  i' d rugi, dla 'spokój i n ie  ■sprowa­
dzi żadnego „G racza w  sz a ch y ' i-ub in n e j 
od grzeban ej tandety .

D o tak iego  k in a , gdżń s ię  n ie  dba o 
publiczność, te ż  nikt n ie  pójdzie.

B o  próez d óbrego film u  żądam y rów ­
n ież d ob rej -i b slu g i, w ygody i dbałośe i. — 
Skorn ta k  spirawa będzie p ostaw iona; od­
m ien i s ię  'w szystko 1 ta b a k ie ra  p rzyo tosn je  
się  do nioaa.

T to- św ieceń 'o lamiiikami w  oczy u sta ­
n ie  i z program em  nie 'będżie, s ię  snnąf 
m n ie j lub w ięce j wygalOnowamy d y g n itarz  
i przerw y n ie  będą etbyt d łu gie  i  g łośn ik i 
ryczeć i charczeć-, pryestainą. I  w iele, w.iefe 
innych p rzyjem nych rzeczy  s ie  stan ie.

T y lk o  umówmy s ię : bądźm y rrrzrc ■; 
względem s ’ebie.

TAD C.
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^OMuNIKAT STACJI METEOROLG- 
BiCZNEJ U.S.B. W  WILNIE

2  DNIA 12 LISTOPADA
Ciśnienie średnie: 779.
A-mpenuura średnia: + 3 .
Temperatura najwyższa: + 5 .
Temperatura najniższa: + 2 .
Opad 3 mm
W iat.1, północno - wschodni.
Tendencja wzrost.
Uwagi przelotne opady.

PROGNOZA POGODY P.l.M.-a 
na dzień dzisiejszy.

Przeważnie pocnmurno i mglisto z możli­
wo idą oroonycn opadów (aeszcz ze śniegiem) 
Po nocnych przymrozKach w ciągu ani; tem­
peratura a a  4 stopni, Słabe wiatry północno 
wschodnie i wschodnie.

ŻAŁOBNA
— W  pierwszą rocznicę śmierci ś.p. Fe­

licji leszczyńskiej odbędzie się Nabożeństwo 
żałobne za spokój auszy w poniedziałek 14-go 
b.m w kościele św. Trójcy o godz 8 rano, o 
czero zawiadamia Rodzina

M IE JSK A
—  A M N E STJA . M L L D 1 7  TK-OWA —

Ostatniua cm n esi ja, o b ję ła  rów nież w ykro­
czen ia  przeciwsio przepisom  meldunłkuwym 
W obec tę g o  w ykroczenia ew idencyjne, po- ‘p u s t e g o !

zwyczajne walne zebranie członków Oddziału 
z porządkiem dziennym następującym:

1) wybór przewodniczącego;
2) sprawozdanie z działalności odddziabi.:
3) sprawozdanie z działalności komisji re­

wizyjnej;
4) sprawa zwyżki składek do zarządu głów 

nego;
5) wybór zarządu, komisji rewizyjnej, sądu 

kołeżeńskieg*, i komisji regulaminowej:
6) wolne wniosku
Obecność członków konieczna.

— „Zdrowie kooiety". We środę, dnia 16 
listopada r.b. o godz. 6 wieczorem, w Ośrod­
ku Zdrowia, ul. Wielka 46, odbędzie się od­
czyt dr. H Murawskiej p.t, Zdrowie kobiciy. 
Wstęp oezpiatny,

—  Zebranie Koia b. Wychowanek Gimna­
zjum S.S . Nazaretanek odbędzie się dziś o g >  
dzinie 4 po poi. w lokalu szkoły.

ROŻNE
—  Stan zdrowia prof. Ruszczy ca. —

Stan zdrowia prof. Ruszczyca, który —  
jak wiadomo —  po ostrej grypie poważ­
nie zaniemógł zlekka się poprawia. Cho­
ry, choć z trudem, lecz już rozmawia. 
Również ustępuje zwolna bezwład ciała.

— O S T A T N IE  D W A D N I W Y S T A W Y  
J .  H O R Y D A . — W y staw a  obrazów  J  Ho - 
ryd a w K a s y n ie  G arnizonow em  (M ick ie ­
w icza 1 3 ) 'zostanie zam kniętą  mieodiwiohd- 
n ie  15 -g o  bm Wyistawa je s t  o tw a rta  od 10 
uo 19-itej ty lko w nieozielę i iw 'poniedzia­
łek:.

—  Lokal Kasy Chorych. —  Dyrekcja Kasy 
Chorych mieszcząca się dotychczas na pi. Mag 
daleny znalazła już nowy .okal przy ul. Zaw„' 
nej 6, dokąd też w tych dniach przeniesie sie.'

—  Zachorowania zakaźne. —  Aydział Zdro 
wia Urzędu Wojewódzkiego w ciągu ubiegłe­
go tygodnia na terenie Wileńszczvzny zanoio- 
wat następujące choroby zakaźne tyfus brzu­
szny, 12 (2 zg„ny) plamisty 3 (1 zgon), pło­
nica 9 (1 zgon;, błonica 12. odra 1; krztu iec 
1, gruźlica 10 (1 zgoni’ i jaglica 34.

Dzięki akcji zapobiegawczej stan chorob 
zakaźnych na terenie powiatów województwa 
uległ znacznemu zmniejszeniu się i poprawie.

Na terenie Wilna zanotowano ostatnio 17 
wypaakow tyfusu brzusznego i 1 wypadek ty-

Linja graniczna z  Łotwą
WILNO. W  związku z pertraktacjami polsko-kAewskiej odbyła się ucuada 

z rządem łotewskim w spławie wytyczę- przedstawicieli władz polskich i łotew- 
ma granicy polsko-łotewskiej wybrano snich ceiem omówienia niektórych -spraw 
już specjalną komisję graniczną, która związanych z pracami komisyj w dziele 
prowadzić bęazie dalsze narady z czyn- wytyczenia granicy, 
nutami toiewskiemi. W czoraj na granicy ----------

U wymianie więźniów t  Sowietami ' Kownem

7̂
z B U r Z Y Ń S K I C H

BRONISŁAWA flUŁH&KOWA
po długich i ciężkich cierpieniach zmarła w Suchumie (Rosja) w wieku lał 04

Nabożeństwo żałobne za duszę zmarłej odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 9 zra- 
na w kościele O.O. Bonifratrów

Zawiadamiają o powyższem krewnych, przyjaciół i znajomych
MOSTRA, SZWAGIER, SIOSTRZENICE I SIOSTRZEŃCY.

WILNO. Prowadzone są obecnie pertra 
ktacje z rządem sowieckim w spra<vie kolej­
nej wymiany więźniów politycznych. Pertra­
ktacje te są na dobrej drodze i niewykluczo 
ne jest, że jeszczo w r.b. nastąpi podpisanie 
oanosnej umowy.

Wymianie uległoby około 70 więźniów z 
obu stron.

Pertraktacje Międzynarodowego Czerwone 
go Krzyża z rządem litewsKim w sprawie wy 
miany więźniów politycznych między Polską 
a Litwą nie posuwają się naprzód, mimo sta­
łego nacisku ze strony Czerwonego Krzyża i 
Związków Opieki nad więźniami politycznymi giej połowie b.m. ostatecznie 
w Litwie. Rząd litewski nie chce manowicie czy zgadza się na wymianę.

wydać kilku wybitnych działaczy —  więźniów 
r  olaków.

Niedawno jak pisaliśmy bawił w Kownie 
specjalny delegat Międzynarodowego Czerw o 
nego Krzyża, który odbył szereg konferencyj 
z czynnikami zządowemi w spiawie wymiany.

Rząd oolski również czynii zaoiegi w kie­
runku dojścia do porozumienia z Litwą w tej 
sprawie i był nawet skłonny na pewne ustęp­
stwa, mimo to starania te nie oaniosły SKutkii.

Należy przypuszczać, iż wymiana więź­
niów między Polską a Litwą nie dojdzie do 
skutku przynajmniej w b.r. Litwa ma w dru-

odpowiedzieć,

Wybory do gminy żydows*ie|
W  Tuku b ieżącym  kończy s ię  k ad en c ja  

żydom s k ie j gm iny w  YV i1;m e. Ze względów 
o rg a n iz a cy jn y ch  noc e  w ybory odbędą się 
na początku 1933 r.

J U Z  C Z A S
NAfłYĆ LPS 1-ej KLASY

w n& jw Jększcj i n a jsz cz ę ś l w s ie j

w WILNIE kolekturze L I C H ^ L O S "

pccptome urzed nazdzi-emilki-em zostaną a -  —  Powstanie nowego polskiego przedsic- 
uulowane. biorstwa. Jak się dowiadujemy, wkrótce zost.i-

—  Słupy reklamowe na przystankach. - -  nie otwarty zakład restauracyjny pod firmą 
Je-zcze raz spytać należy, kto winien spowodo ”Bachus" w Wilnie przy ul. Wileńskiej -12,

dom _offcerft, vis-a-vis Placu Orzeszkowej.wać, aby słupy reklamowe tkwiące na przy­
staniach autobusowych aoprowadzono wresz­
cie do pcuządku.

Każdy może naocznie przekona się. że za­
mieniono je  na śmietniki i przez to samo nie 
mogą być nadal tolerowane.

—  Podatek lokalowy. —  W p ły w y  z styeźnym 
podatku tokarow ego są  n iew sp ółm iern ie  
n iskie  w stosu nku do w ysłan y cn  n ak a­
zów  S y tu a c ja  g o sp o d a rcz a  b ezw zg lęd ­
nie w pływ a na ten s tan , lecz  p on ad to  za 
s to so w an y  system  w p łat k w arta ln ych  d la

Zakład rowyższy pomimo kryzysu, urzą­
dzony będzie z wielkim komfortem. Kuchiar. 
spoczywać będzie w rękach wytrawnych kLch 
mistrzów warszawskich pod kierownictwem 
znan go przemysłowca w sferach Warszawy 
Wnętrze sal. jadalnej, barowej, oraz gabinety 
są zaiście urządzone z wielkim smakiem artc- 

Dewizą nowego przedsiębiorstwa

w ięk szo ści p łatn ików  je s t  zb y t n c ią z li- przedsiębkU tw a^ oclczuwa,°  brak takiego

.na być duży obrót, .nały zysk i jak fama 
głosi, wszystko tam będzie tanie, smaczne i 
za.owe tak iż najwybredniejsze gusta smako­
szów- napewno będą zaspokojone

7- uznaniem należy powitać powstanie po­
dobnego przedsiębiorstwa w Wilnie, gdyż na­
sze miasto dotąd odczuwało brak

i barowo -restauracyjnego
—  O język żydowski w radjo. —  żydzi 

ponownie wszczęli akcję wprowadzenia język; 
żydowskiego w radjo wileńskiem.

Akcję tę prowadzi obecnie dr. Szabad.
—  Bezrobocie. —  Stan bezrobocia na tere­

nu m „sta wyraża się obecnie cyfrą 5570 o- 
sób. \V stosunku do tygodnia ubiegłego bez 
robocie wzrosło o 12 osób.

TEATR I MUZYKA
— i eatr Wielki Pohulanka Dzisiejszy po-

-  Ustawianie pionow. -  Budowa pionów- i f - l f w  "po?" P ̂ . o m a d z ^ ^ ' 6 * *  °
flekbytznych systemem gospodarczym okaza■ te dr - l
ia się zbyt kosztowna . Wobec teg magistrat bajkowego 
zamierza oddać te roboty przedsiębiorcy, roz- kolorowych
pisując przytem przetarg. Rozrachunki z Z TT. w krainjp nil
(Zjednoczone Towarzystwo Elektryczne) z k-ó

wy i z teg o  pow odu p o w sta ją  z a leg ło ­
ś c i

—  Nowe kioski gazetowe. —  Kilka no­
wych kiosków gazetowych będzie ustawionych 
na iDgacb uhc. Jeden z takich kiosków zain­
stalowane już wczoraj przy zbiegu ulicy Mic­
kiewicza i olacu Katedralnego.

— Nowa jezdnia na Wileńskiej. —  W po­
niedziałek ma się rozpocząć układanie kostki 
betonowej na ul. Wileńskiej. Roboty potrwa­
ją  cały zyazień.

W IE LK A  44, teł. 4-25

Z  S A D Ó W
BYŁY URZĘDNIK KOLEJOWY SKA­

ZANY NA 2 LATA WIĘZIENIA
W  d niu  w czorajszym  Sąd  O kręgow y 

Tonpatryiwał ciekaw ą  spraw ę b . urzędnika 
D y re k c ji  K o le jo w ej -w W iln ie  S te fa n a  S tęp  
niiaka, oskarżonego o nadużycia pieniężna 
ma szkodę te jże  D y re k c ji.

M ianow icie  Stęp n iak , p ełn iąc obow iąz­
k i re feren ta  szkól nego w D y re k c ji, międ-zy 
innemu, w y sy ła ł do posziczególnych zakła­
dów- naukow ych kwioty, należne .za k sz ta ł­
cące  s ię  tam. d zieci urzędników  kole jow ych

Z czasem  w y ko n u jąc t e  fu n kcje , S tęp ­
n ia k  popełnił -szereg -nadużyć w  ten spo­
sób , że do w } kazu dzieci k o le ja rzy , k sz ta ł­
cących  s ię  w d an e j szkole, św iadom ie do­
pisyw ał n a w  i sika uczniów- i uoze„ic in n e j 
szkoły, w  n astępstw ie czego przekazyw ał 
te j szkole w iększą kwotę, n iż  się  j e j  n a ­
leżało

P o upływ j-e pew nego czasu, a  wy kie po 
pairu dni ach. zgłaszał się  oso b iście  do ta ­
kie i szkoły z -prośbą o  -zwrot -omy lico w o 
rzekom o -w płacanych ta m  pieniędzy.

W  ten sp osób  zdołał w  przeciągu -paru 
fa l j>rwywłaszczyć , om yłkow o w płaconych 
p ien iędzy" n-a sum ę 7,200 zł.

T eren em  .sprytnych m an ip u lacy j n iesu

A d . M IC K łE W .C Z A  1 0 ,  t e l .  1 3  5 8 -

Owal Mojżesze
Mojża&z K-ojchmt in m ia ł  w łasn e  m iesz­

k a n ie  p rzy  u licy  Suboc,. 84 , prócz .ego od- 
n a jm ew a ł pokój od M ojżesza W asaliskiego 
przy ul. Subocz 4.

—  P oco  to b ie  u m nie  p o k ó j, k ied y  m asz 
w łasne m iesz k a n ie 0 — p ytał -nieraz M o j­
żesz M ojżesza zaiuttr.ygow.any rozrzu tn oś­
c ią  p rzy jaciela .: — przecie to  s ię  nue o p łaci

—  Co ty  w iesz —  odpow iadał M ojżesz, 
u śm iech a jąc s ię  ta je m n icz o : —  m-oże m i 
p o trzeb n a  g a r  san je r . ,  ? A  m-oże mi się  i- 
płttcli?

W ięc  kiedy M ojżeszowi ze SKładu przy 
■ul. Subocz 4  zginęło- galaintte. j i  za 800  zł., 
n ie  zw ierzył s ię  p rz y j arielow i, uśm .ech n ął 
s ię  tyliko dom yślnie a  złośliw ie i  rz e k ł:"

—  I  ten  łobuz -pazypuszcza, że jem u  się  
op łaci ?

N atychm ias- -udał s ię  ma Su-boez 84 
P rzem ocą w targ n ą ł -do m ieszkania. Tow ar 
je s t .

—  T o  n ie  g a rs a .i je ra  — pou :edzia-l: —  
to  krym -inai.

NA FILMOWEJ TAŚMIE
„TOMMY BO Y" —  PAN

Zdjęcia z wyścigów były nieodłączną czę- 
m ienjneff. o y ly  ^  ̂
naz, liceum  na ferunie W ilna,. chciał i umiał.

V.’ o s t a t e c z n o ś c i  j e d n a k  ln a in t tp u la c je  t e  >■1 o n im )' B o y "  d a je  trz y k ro ć ,) d z ie s ię ć k ro c  
r o a . a ł y  u ja w n i o n e ,  w  r e z u l t a i c ’e  eze°-o S t e n  w K 'k szą  e m o c ję ,  g d y ż  te m a t w y ś c ig ó w  o ż y w ia
n lo lr   •------- ■ , . orypinalna trpsria

rem zerwano — jak wiadomo —  umowę będą 
,emateir obrad najbliższego posiedzenia magi­
stratu.

SZKOI NA
—  Dzień oświaty pozaszkolnej. —  

W dniu 10-tym listopada Koła Pol­
skiej' Macierzy Szkolnej organizują zbiór 
kę uliczną na cele oświatowe.

Centralny Za^ząa P. M . Szk.
Bezpłatne kursy społeczno - oświatowe. — 

Zarząd Akad Kola PMS komunikuje, że następ 
ny wykłau na kursach pracy społeczno - o- 
światowej dhęazie się w lokalu PMS (ulicą 
Wileńska 23 m. 9) w poniedziałek dnia 14 li­
stopada rb o godz. 20.

a k a d e m ic k a
— Zarządy Akademickich Sodalicyj Ma- 

r'ansluch zawiadamiają, że w dniu dzisiejs 
i godzinie 1620 w Ognisku Akademickiem

'  ”, A — ‘ u ' ' ““ ‘ i’ '-1  n le  p rz e sz k a d z a , że  ro le  s w e  w y -
z k -ń  r jrt „ i  ,i • • . . . .  . .  . .  a  w y d z iiu tu  p e r s o in a .n e g o  D y r e k c j i ,  k o n a li p ie rw sz o rz ę d n ie , z re s z tą  ja k  i c a la  ib -

. . .  , . , r 0 P ° h ||cln io w k a  „ N ie b .c s k ie g o  p t a k a " ,  k t ó r y  w y d a l  o s k a r ż a n e m u  p rz y  c h y ł n ą  n w o - sa d a .

• « " S ! *  •» t m  w  - . . u i A—  Nieodwołalnie ostatnie przedstawienie
„Szczęście Ou jutra", dane będzie dziś 13-AI 
o godz. 8 wiecz. w świetnej obsadzie z p . p .  
Szpakiewiczową i Boneckim (ostatni występ 
tego znakomitego artysty) na czele. Cen^ p.o 
pagandowe

Wtoikowa preinjera na Pohulance. — 
„Zbyt prawdziwe aby było dobre", zbiór ka 
zań scenicznych w 3-ch aktach B. Shaw‘a, 
wchodzi na afisz we wtorek 15,XII. Sztuka ta 
poriicza najaktualniejsze problemy dzisiejsze 
go świata.

—  Propagandowy poniedziałek, 14-XI o
g o d z . 8  w ie cz . w  T e a tr z e  na P o h u la n c e , c ie -

p rz - m  l e k  l a  ch -o -ro b a  je g o  ż o n y  i  c ó r k i ,  p o -  p o d ło ść  w y z y s k u je  in s ty n k t z w ie rz ę c ia , je g o  
n ie w a e  u z y s k a n e m u  w  tam  s p o s ó b  p i e n i ę -  k r ó le w s k ą  Ju n tę  i g to “ k rw i, k a ż ą c y  m u w a l-  
d „ m i p ó k i  y w a-ł k o ę z c a  - le o z e n i.i .  c z y ć  i z w y c ię ż a ć . L e c z  i dla „ T o ro m y  -  b i -

W  -w yniiiku k i l k u g o d z i n n e g o  p a s - ie d z e n i- i  y d “ - Sa d o b r e  se rcŁ  k tó re  g o  w y d o b y w a ją  z 
S ą d  w y n i ó s ł  w y r o k ,  m o c ą  K t ó r e g o  jfca fea ł’ w y m ^ P ę d e n  P ° ZWa' a ją  znów  w ie n ro

—  E C H O  Z  „ O B C H O D U  M O N IT  TS Z -  
K O M rS K I E G O .

J a k  św ia tło  ro zp ra sza  c iem n ości, 
T a k  p ieśń  ro z ja śn ia  dusz<>! —  

Jescem  ied ną z iych. k tó rzy  b ra li czyn­
n y  udzia’ w  e-bchodizie 60- lecia  zgonu S t. 
M oniuszki. N ie  mogę przem ilczeć w raże- 
,ćtia, ja k ie  pozos-cało niezatanrem  w- duszy 
p o  ty ch  k ilk u  godzi-iiach. spędzonych n a  
deskach scen y  w  obliczu liczn ie  zab ran ej 
publ-iczwości. W rażenie b y jo  przem iłe, o- 
k rc ś lić  się  d a  'k ró tk o : był serdeczny kon­
ta k t  m iędzy tym i. którzy -starali s ię  pod­
n ieść uroczysuaść ch w ili, d a ją c  z s ie b ie  te 
ta len ty  ja k ie  posiad ali, -a tym i, którzy  przy 
-szli s łu ch ać . I  n ie  wiem  — czy iych  kilka, 
słów rzuconych z m iły m  uśm iechem  przez 
p relegen tkę -p. drow ą T eliży n ę, przeiw-odni- 
uzącą Z PO K . n a  kiońcu przedmt.wy, czy cz a r 
p ieśn i, k tó ra  w raa z dachem  naszych m is t­
rzów  ży je , -sprawił, że sa la  D om u Ludow e­
go ziączyia kiDkwset m-dzi przed chw ilą s j -  
bit; o b o jętn y ch , w ja k iś  b ra te rsk i zespól1, 
p a trzący  n a  scen ę  i am ato rów  'a m  wy.-,tę- 
prtjących z n a jse rd e cz n ie jsz ą  życzliw ością  
D oskonale odczuli to  b io rący  czynny u - 
dział -w w ieczorku arrmtor/.y i trudno prze- 
m Toaeć fa k t , że społeczeństw o sło n im sk .e , 
ta k  n can ie  agromadizone okazało, iż um ie 
s ię  wznieść: poza obrę-b crosk codziennych 
i poddać się  hypnozie p iękna i szfuki, co 
je s t  zas-l.ugą n ie  ama-corów—  lecz m istrzów  
tonu -i skro a, k iórj-ch  u tw ory  w m ia rę  sił 
oW-ych -wykOinywali c iż  am atorzy.

ZPOK zainicio-wa-l ren w ieczór, d a ją c  
program  cztery  raizy: d-wa ra z y  d-La. w o j­
sk a , ra z  dla m łodzieży szkolnej i raz  dia 
szersze j pu bliczności — m a ją c  na uwadze 
cele  ,kalitural.no - ośw iatow e, oraz p rag n ąc 
tch n ą ć  w  społeczeństw o tu te jsze  własną 
chęć. daw no u k ry tą , chęć stw orzenia chó­
ru m ieszanego. .P ie ś i. w iecznie ż y je ! "  wo 
ła  nasz m , strz A . M ickiew icz, n iechże oży­
wi oniai nasze m iasto , nie-cn brzmi z je g o  
krańca na kran iec , miech ukw ieci nam  sza­
re  życie sw ą mel-odją, n-i-eer pozwoli nam 
zapom nieć o  tooskach codziennych! Gcn-ą- 
co  j»rosi Zwiąizeik P O K ., by nie przerw ała 
-się a  n ić  serdeczna m ied zy nam i a publicz 
no-ścią s-I-omimską, byśm ^ zjednoczeiiii um i­
łow aniem  p ieśn i p o lsk ie j i ideałów, opie­
w anych w  tychże -pieśniach, siali w przy­
szłość j< sną z tym  pugo-dnym uśm :echem , 
jolki wri-dniał w  oczach M aszych n w ie­
czorku  M om uszkov skim .

Pamięit; jm y  o  tem , że 
‘Numieii.—  i-uzgryzie m alow ane dzieje, 
Ska-ihy — m ieczów spustoszą zh-daieje 
P ieśń  u jd zie  ca ło !
N iechże re  słow a oędą zach ętą  do licz­

nego ud ziału  n aszego  społeczeństw a w 
chórze k ’ ory pod um iejęrnem  kferow u ic- 
tw-em u m ili nam najjew a.o niejeden m o- 
men naszego h orjtkan .a  s ię  z losem : A. F .

2  p £ w  “ 0i ? \ M ^ i* . w^ . rf zu:J 0. I romne P °wo. ^ -
ipięctu. — Uronił oska-i
wek.

pi zeoiąg la t  nie tego filmu w tnglji, guzie strony tygoani- 
iiustrowanych są przeładowane fotegraijacsraoflegp a -̂w. Luczy 

p. w,

NAPADY NA POLICJANTÓW — Wczo

ćic.ka 24) odbędzie się Inaugmacja ____ ___
•dalitwjnego. pełni doskonała

—  Akademickie Koło Walki z Alkoholiz- pszczoła- 
mem prowadzi propagandę trzeźwości, zmie- . —  Stuły Teatr Objazdowy Teatrów Micj- 
rzając do uświadomienia wśród jaknajszer- skicli ZASP w Wilnie gra dziś 13 o.m w No- 
szych warstw ludności, całego ogromu zła, po- wojelni 14 b.m. w Nowogródku, 15 w Bara- 
wodowanego w życiu rodzinnem i spolecznem nowiczach, 16 w Nieświeżu

pastnijy m erli''pob ite  m i iliciant nrfa* ^a ' rzeLZ teg0 szabJonu jest w pobocznej akcji z 
no d koinSsarjatu, gd ^ e f f i e l m o  °P£ w sT e] nawrńconei
pomocy lekarskiej. Również wczoraj na ota-ii 
kontroli mięsa pr-y ul, Ponarskiej I mięazv han 
dlarzami a Kontrolerami . rewidentami węnik 
ia l >jki z powodu zakwestionowania nieostem 
piowanego mięsa,

ków uusrrowanycti są przeładowane totogr 
mi faworytów i slaw końskich.! Film b-fciem 
daje mocną emocję obok sporej dozy septymen 
tu.

Zresztą nietylko Anglik, nietyjko miłośnik 
koni zachwycać się będzie tym filmem. — Dla 
t. zw. Drzeciętnego widza ma on dużo waiLi­
ściowych momentów. Ani na chwilkę nie nucy, 
przeciwnie — pochłania niezwykłością fabuły, 
dalekiej od szablonu. Pewne ustępstwo na

wskutek ".aduzywania alkoholu. Zarząd Kota 
zwraca się do wszystkich s!uchaczek(v) U3B. 
z go cyrr apelem o zapisywanie się ,ia czl- n 
łów  Kota. Składka jest jednorazowa i wynosi 
50 gr. Zapis; przyjmuje kol P. Kaszówi.a w 
lokalu Kola Medyków (.Wielka 24) w środy 
«d 19,30 do 20,30

ZEBRANiA 1 ODCZYTY
Koło Pań LOPP. —  Pod protektora-

—  Teatr Muzyczny „Lutnia". Dziś teatr 
.Lutnia" czynny będzie dwukrotnie: po połu­
dniu o godz. 4-ej wystawiona zostanie pa ce­
nach zniżonych pełna humoru i pięknych mc- 
lodyj ojoretka Kalmana „Księżniczka ezaula 
sza* z E. Gistedt w roli tytułowej

Wieczoiem o godz. 8 ukaże się po raz 
9-ty wspaniale wystawiona, barwna i melo­
dyjna operetka Jarno ,,Krysia l eśniczanka ‘, w 
której znakomita artystka E. Gistedt tworzy

tematem, nawróconej grzesznicy.
Całość jednak daje chlubne ‘świadecfwo ic 

żyserowi (Charles Brabin), który z trudnego 
zadania wywiązał się znakomicie. Zdjęcia i 
montaż -w najlepszym gatunku. Środowisko ho 
dowców koni oraz jasne i ciemne strony spor 
tu końskiego są uchwycone z wielką „atnuś- 
cią.

przestania b ó jk i- -  W  Spow iedzi aw”anturnlc“y ta ln eT ty ttoczn fe  ^ 'lo g ir z ^ e ' P° ‘Skie * *  
na czele z niejakim Antonim L a sk o w sk i . i  v „a  ™e, og,cztl ' '

Zaalarmowany policjant Arowicz, przybył 
na miejsce zajścia i wezwał handlarzy do za

niejakim Antonim Laskowskim iA(. 
tokolsira 71) rzucili się na posterunkowego, W 
trakcie zajścia przyoyl z pomocą inny .osie 
runkowy, który zatrzymał awanturników, __

rem wu ew ody Beczkowicza odbę- ie są zebra niezapomnianą kreację, w otoczeniu najwybit- l-askowshiego osadzono w areszcie policyjny

Nad pregr m -dzie wesoła i utrzymana w 
iście amerykańskiem tempie farsa z tluczer/em 
doniczek na głowie itp. Spora porcja śmiechu 
zawsze z tego wynika. rad. C

nic organizacyjne kola pań LOPP-u w dniu 
13 -*stopada rh. c godz, ;2  m 30 w Wielkiej 
Sah Konferencyjnej Urzędu Wojewódzkiego—  
(pi. Marji Magdaleny 28) z następującym po- 
rząulciem dziennym:

1) Zagajenie; 2) Wybór prezydjum; 3) — 
Ąprawy organizacji Komitetu Kola Pań; refera 
ty aelegaiki z Koła Pań z Warszawy; p mz. 
Starczewskiej; 3) wolne wnioski.

Oaczyi na rzecz 10-go Tygodnia Akade środę — „Księżniczka czardasza" 
miku. — Dziś w med .alę o godz 5 po poi. tów zniżone, 
w Auli Kolumnowej Uniwersytetu odbędzie się —  Najbliższa premiera. W piątek najbliż- 
•>do yi prof. dra Maksymiljana Rosęgo, dyrek szy wchodzi na repertuar pefna humoru, we-- 
forr kliniki psychiatrycznej USB i Polskiego wy i zabawnych sytuacyj operetka Kaim- a 
Instytutu Badań Mózgu pt. „Mózg a życie psy „Szaleństwa Colette" w opracowaniu reżyser-

mejszych artystów stolicy. . . —  RabuŚ Z Alei Róż. —  KcWan C h 'l
/mzki akademickie na przedstawienia wic- .  , . . . .  .

czorne są ważne. . zam . p iz j ul. A n to k o lsk ie j 8 4  o g o -
—  ósta.nie występy Elny Gistedt. Znako- cizitiie 21, gdy przechodziła ul. M . Pohu 

mita artystka Elna Gistedt niebawem kończy lanką w pobliżu A lei Róż wyrwano
we występy w Wilfde. Z je j udziałem odb^- reb k e  z z a w arto śc ią  zł 9 4

dzie się jeszcze kilki przedstawień wieczur- h . , ? ? 0 1  , ' > P ra WCą
nych: w poniedziałek — „Wiktorja i je j lm- 
zar“; we wtorek —  „Krysia Leśniczank-" we

to-
wy

Różnica
Ja k a  jest -óżmica pom iędzy uczciw ą a 

n i im-yjchwą s łu żącą, przekonały s ię  p an ie : 
G ita  Roze.rćblum (jZcw-ałna 1 6 ) i S te fa n ja

rwania torebki okazał się Wilkiewicz b o  A lltoru.iew'ioz (Stara 32).  
lesław, zam. przy ul. Tratkt Batm-eon . * u^«a_5)iao4 Anto-nlewrcz okradała swąBatorego U-Ł4ca  parna nato-nlewrcz oKradcła swą  

Ceny bile- 98, który porwaną torebkę porzi , ił w c -  dobrVdyie-ika systematyczne, codzien 
grodzie rozy ul. Alei Róż. rh in .P  nie, d-opoki jej nie przyłapano. Służąca ,na-

chiczne". Całkowity dochód przeznaczony ia  skiem 
cele 1C Tygodnia Akademika. Wstęp 1 zł. — 
ilcadeiuickic 50 gr.

—  13-ty odczyt z cykiu „Święci Pańscy" 
pt. „Sw. Tomasz z Akwinu" - ks. prof dr 
W lentego Urmanowicza —  Odbędzie się dnia 
15 istopaOa we wturek o godzinie 7 wieczo- 
rem w Domu Sodalicyjnym (ulica Królewska 
9  li p.). Wstęp dla członków i zaproszonych 
gości Zaproszenia można otrzj mać od człon 
ków aodaHcyj marjanskich.

— K onw encja okręgowa spółdzielni spo- — 
Żywców. —  Dnia 13 bm. odbędzie się okręgo 
* a  konferencja jesienna spółdzielni spoiyw- le- 
rów która rozpocznie się o godz.

M. Tatrzańskiego.

CO GRAJĄ W  KINACH?
CASINO —  Quick.
PA N  — Tornimy B oy 
H E L  i OS — Bezbożne dz,;, w ere. 
HO LLO W  uO D  — R om an se -cygańskie. 
ST Y L O M 'Y  —  D am a w- sżkarfacie . 
ŚW IA T O W ID  -  X — 27.
L U X  — Sterow iec L . A. 3.

Uczucie przepełnienia, bole kiszkowe, hó- 
w bolcach, ucisk w piersiach, bicie set ca.

ia ho-’ onfńw lri W ilk iau  Im  ^n a ê z ' to m iast pani Ruzenblum  niem straszenie 
u czestn ika  w 'k 'a  a ł w  nr ’ d  w sp o f- rz.uciła s ię  wr pogoń aa  trzem a ztodzi-ejam , 
Iffp tr  r oC , W a . jednego -z mich, w ł-asinoręL ne

. % ’ Prz) 11 b P ó ło ck ie j -,3 . —  przy-Tzymawszy, oddaila w rece poli-cii. —
R u tk o w sk ieg o  d o ty ch czas  nie u ję to . Skąd odw aga taik w ie lk a  d! o o ś i t s i ę

—  /łoazieje w mieszkaniu. —  Kajnerowi ?  sltcbej dz.-ewtzy-ny? Prawdopod-obmie k a -  
lauciszkowi zamieszkałemu przy ul. Kościu- p o stąp iłb y  -tak sam o, gdyby mu zło- 

szki 23 skiadziono rozmaitą garderobę damską dy-ie j P o ry w ał kuferek z i-zeozami, sta-nio- 
i męską, łącznej wartości zł. 493. w iący  jtrdy-ny m-aintek.

usuwa _ stosowanie naturalnej wody gorzkiej 
trancirzka-Józefa", usuwając zbytnie prze

S»‘-

 ̂ l ran0 W 1°
łcalu ZwiązKU S. S. „Społem" w Wilnie, zaułek „___  , „„„w.
Rossa 3. W p..wyższej konferencji ze względu krwienie mózgu"'w oczach* w płucach i 
na aktualne zagadnienia, posiadające ścisły cu. Żądać w aptekach i drogeriach
związek z sytuacją gospodarczą spółdzielni, a   __ _ __  __ __ __ _  _     
które są tematem konferencji —  wezmą udział 
delegaci, spółdzielni z powiatu brasławskiego,

Nagły zgon. Nagle zmarła Mora- 
czev/ska Janina, lat 42, zamieszkała przy ul 
Mickiewicza 24.—  Wezwany lekarz rejonowy 
stwierdzi! że zgon nastąpił wskutek krwotoku 
płucnego (gruźlica pluc).

Z POGRANICZA
— ZATRZYMANIE NAPASTNIKÓW. -  

Onegdaj w nocy w pobliżu zaścianka Siani 
«zt.i w rejonie Piotrowszczyzny na teren sowie

Dr. Krzem iński
Cnoroby wewnętrzne spec. żo łąd k a  
I le lit  przyimnje od 12 — 2 i 4 — 6 

K w iatów ., 7, le i . n -2 5 .

s .k .m .a .
Pflarjf

„Odrodzenie"

WYPADKI I KRADZIEŻE

go, święciańskiego, wileńsko - trockiego, przed 
stawidefe spółdzielni wojskowych, instytucyj 
snołecznych oraz wfadz,

—  Zarząu Oddziału Wilenskiegc Związki 
Tejłudkiw Rzeczypospolitej Polskiej ogłasza, 
iż w  dniu 13 listopad, rb. o godz 16 w lokalu
przy ul. Witoldowej 55b — 5 odbędzie się nadbianym kluczem lub -./y, yehem

. a  ̂ —  ------ -------- , „ ---------------- wpłaciło bezpi­
eki usiłowało przedostać się dwóch podejrzą- średnio zamiast wieńca na grób ś. p. Zofj; 
n ich osobnik„w,_ W czasie rewidowania zairzy L',cysztoy iczowej XIII koni. Stow. Pań Św. 
manych rzucili się oni na żołnierza z zamiaieni Wincentego a Paulo 20 zł.

. rozbro-en.a jo  Miedzy kopista a napastnikami Zamiast kwiatów na grób s.p. Zofji Alek-
©kradziony- sktep; — "LnrlTS2r-ST!T»iTT“ z;r walka, - podczas- ktÓł-e  ̂-jeden ^-sKnOi -M^z.TOwTCżówej' zi. Tf 'Tp łęfhascin  :

K . . i - a  -- napastników wyciągnął żołnierzowi bagnet i na VII Konferencję Żeńską św, Wincentego i 
ugodził nim go w boL„ Mimo to kopista wv- Paulo ofiarowuie Związek Polaków Ziemi Ko 
i wał się z rąk napastników i strzelił, raniąc wiei.skiej.
jednego z nich w nogę. W trakcie tego przy:- Ku uczczeniu pamięci ś.p. Zofji Aleksan- 
był z pomocą p.órol, który zatrzymał sprnw- drowej Meysztowiczowej zamiast kwiatów na 
ców napadu. Byli to dwaj wywrotowcy ściga- grób zł. 10 —  fdziesię ) dla najbiedniejszych 
ni przez władze Bezpieczeństwa. ofiarowuje Akademik Kola Kownian.

mieszkały przy ulicy W. Pohulance nr 9 za­
meldował, że w nocy z dnia 10 na i i om. z 
iego sklepu materjulów piśmiennych dokonano 
t adzieży 10 tuzinów kart do gry w artoiii zł 
5(X). —  Sprawcy kradzieży dostali się a o skle- 
ou po uprzedniem ot •.■.■a-c u k łile l: drzwi do-

■ P R u Ś B a  M IESZ K A Ń C Ó W  U L IC Y  
R E D U T O W E J. M ieszkańcy ul. R ed u tow ej 
oraz c i, k rórzy często  rorzech-odzą ul- R jd u -  
cową ya -(-dciaku. m iędzy ul. szero k ą  a No- 
w o-W ileńską, ammac-ają s ię  z g o rącą  p roś­
b ą  do p'. burmi sto sa  i  M-agis-tratu m iasta  
Sfo ipców , ażeby umijżliW: t im korzystanie 

re j  u lioy J w  -purze  -obecnej. Trzeba w ie­
dzieć, że część wspominiiiainej ulicy niadaje 
s ię d-o u ży .k u  ty lko  pudczas pory zim ow ej, 
lu-o up alnego lara. a  poza tem  -o ja k im ś  .ru- 
c l . j  pie.imTn m ow y być n ie  m oże. A  prze­
c ież  kosizi.-ownycłi im w estycyj m -n-ie potrze­
ba., wystarcz}^ w yryp ać choćby  n a ra a ie  
w ąsk, -chodnik zwykłym  żużlem, k tó reg o  
p."ddostatki--m  p osiad a m iejscow a s r a c ja  
kiclejowa. P a r ę  p ró b  uozyuionych z  tym 
m at arjalem  ma, u licy  Szer-okiej, N uw o-W i- 
enskiej, E o ie jo w e j i  limtnych dało wynuki 

d oskenaie . R a z  jeszcze  ap elu jem y d-o sza- 
inownycb ojcóyr nai.-ze-go grodu o pairę fu r- 
mia-ntk f.ego cennego, a  tak  tan ieg o  m a­
te ria łu , k tó ry  um ożliw i pnzebrm ęcie to­
p ieli n a  tym  odcinku u licy .

— P A N  P R E Z E S  ZA D ITŻO W Y P IŁ
N ie ta k  d aw co  temu, g łów n ą u P cą  w- S to ip  
caicn m aszerow ał -prezes m iejscow ego k o ła  
Zawodowego Z^nąziku K o le ja rz y  R  P . 
Sn ąć czuł, że Wokół ndego (niema, nikogo, 
gdyż d la pew mości sioedł U rokiem  szerokim  
z a jm u ją c  ca ły  ch odlnik N ogi p. rurezesa 
były  sztyw n e, trałów w yprostow any i gd y­
by n ie  głow a, k tó ra , p o ch y la jąc  s ię  ra z  w 
pnaw-o, ra z  w lewo, przez oo zinieniała k ie ­
ru n ek  to  w -tył to nu przód, b y  toby w szystko 
w porządku. T o  m de Jcołysanic -ii bl-ogie 
m arzenie p. jprezeaa, m oże o  przeszłości, 
a  m oże o  p rzyszłości „czerw omego św ia ta " 
—  ^rw ałyby dość długo, gdyby n ie  g ra n a ­
tow y przechodzień ktorem u d y k ta to rsk i 
wygląd puf wdopodobrnie mie -podobał się, 
to  zaprow adził p rezesa R . -do k o m lsarja tu . 
N a tu ra ln ie  p. prezes bj-ł -bardzo obrażon y, 
tirob i awanturę i  uspokoić s ie  tnie ch cia ł. 
W ołał pomocy ratu n k u  i  krzyczał ja k  -tyl­
ko urn H f. K ,e d y  w szelka in te rw e n c ja  w 
celu  U spokojenia rezgniew  anegm p. preze­
s a  mie pom ogła, w ładze uezpieczeńsw a 
ctnuiszone b y ły  nałożyć mu ma ~ęce k a j-  
damki i ułożyć do smu. A to  p rzecież wceu-e 
■dzr t . 'S Z i( a y tu ~ ir ie “ iT27‘e ż y 7 " T ^ ^  
o  ile  czoiow ’ m ężow ie stołpeckieg-o koła 
Y Z K . z ,pcd m a k u  D R W . zn a jd u ją  s ię  w 
sra n ie  jaw n eg o  opustiwra, to  cóż n a  to  -po­
w ie szara, b rać  ze+zetkowców.

Chodzii ru  o p rez  s a  Zoir:ązku Zawodo­
w ego K o l e j a r z }  O K W .  R usieck iego.

—  D Z IE Ń  11 1 1  S T O P  A D  A Ra, a o
oraues T y  w ojskow e o d eg ra ły  pobudicę. - -  
N abożeństw a odbyły się -we w szystk .cn  
św iąty n iach , nabożeństw o giów ne w koś­
c ie le  p a ra f ja t ’ yir. -o godz. 10 odpraw ił ks. 
D ąbrow ski, w y g łasza jąc jed nocześn ie  pło­
m ienne k azan ie . DL?, w o jsk a  z-ostala odpra. 
w ioną VI sra  połowa,

Po m szy polow ej ii nabożeńsiw ie g łó ­
wne m, w o jsk o  i o rg an izac je  społeczne ze 
siz.tand!arami odeszły -dc P om n ik a  N iezn a­
nego Ż ołnierza.

O godzm ie 1 1 - te j p a n  s ta ro s ta  N euge- 
bau er i  pa, gen era ł K ro k  -P a -z k  ow sk : zio- 
ży łi piękny w ieniec n a  g ro b ie  N ieznanego 
żołn ierza .

P o  złożeniu w ieńca n a s tą p iła  d ef lada 
w-oj.vk„ P W . i W®\, hufców gefao-kiy:cłi i o r- 
gaiTizacyj społecznych

D efilad ę p rzy ją ł gem. K roa-P aszkow  ski 
w asy ście  -p. s ta ro sty  -i p rzed staw 'c ie l i u- 

ędón .
P rzed  władz; m i p rzed cf iow aly -dziar­

ska piech-cna, kaw aler ja , zadudmały arm a­
ty  i przeszły Lufce s z io in e  o raz  S trz e lec  i 
Zw iązek rezerw istów .

Po d eftlad aie w obecności prze d.-ta w i- 
c ie li władz -odbyto s ie  ur-ciczysrte prsied ze- 
nie R ad y  M ie jsk ie j.

P  b u rm is tiz  J-arm ulski kruuko p cw ie- 
dzaał o m aczeniu św ięta , poczem  zap, opo- 
niowE t -przesłań ;e  -depesz hoi-d-ownicizych do 
P a n a  P rezyd enta R . P. i P an a  M crsza-ika 
P iłsu d sk iego . R ad a p rzy jęła  w niosek o k la ­
skam i.

P u n k tu aln ie  o godz. 12 w sa li -kina A - 
pollo odby-la s ię  u roczysta  akad. m ja .

N a v. stęp ie mówu o znaczen-u św ięta  
N iepodłegliości p. burm isiirz Ja rm u is k i, kre 
śląc  -dzieje odrodzenia -pańs+w;

N astępny m ó u ca  p. p łk. M achatsk i (do 
„ódc> 26 p. ul.) w y głosił odczyt o znacze­
n iu  M orza i Pom orza dla nas

P o  pnzemówiemia-ch nastąp iła  ,z ę ść  mu­
zyka tuo-w iokalna ,i taik;

2  u czen ice  g im nazju m  B a rb a r y  R ad zi­
wiłłówny- p n e p j^ k n ie  od śpiew ały  pi-osenkę, 
to sam o ch ó r w ojskow y.

D ek-lgm acje „11 L is to p a d " w ygłosiła  u - 
czę-iic ,  g im r B arba-iy  Radziw iłłów ny, d n i 
i ■ d ek la m a cję  w ygłosił uczeń szkoły han­
dlow ej.

Bard zo pomysi-owo w ystąp iło  grm naz. 
nans+w-owe, łączrj ch ó r z m uzyką rżn iętą  
O dśpiew ano 2  -piosenki. Na zakończenie 
odby1 s-ę  koncert o rk ie s try  78  pp.

A kadcm ja' wyp-a-dła bardzo debrze. Sala 
prze pełniona, naw et na jw iększa  sa la  w 
mieś- :ie, A p cłlo , n a  -ten ra z  n ie  mc g ła  po­
m ieścić  ehęitijych

O  godzinie i 6-1 e j  oo-bylia się  w k in ie  
( a s .n o  popularno: akcdem j-a a  o godz. 19 
ak,‘idem ja  w Ogn sk u  kolejow em .

„ —  • Poświęcenie kan.ienia pamiątkowego.— 
U godzinie: 16 w parku miejskim odbyło sy  u- 
roczyste poświęcenie kam-c na tp- mnika) ra - 
nuątkowego. y

Poświęcenia .  okonnł ks. proooszcz, ktery 
jednocześnie pcakreśłił historie tego kamienia 
Uzłęełml jego mowę p. birmistrz jarmu'sk 

A historja tego Kamienia jest następująca 
w joku 1919 dobrej woli mieszkańcy Baróno- 
wicz, chcąc uczcić dzień w-kroczenia wojsk 
polskich do miasta, postanowili kamień polny 
—  głaz (rozmiaru 1 na 05 m.) z napisem — 
„Cześć zdobywcom, chwała polcgmm" uiun- 
dować i umieścić w odpowiednicm miejscu. 
Kamień ten stał od kwietnia 1919 roku lo lip 
ca 1920 roku. Kiedy bolszewicy powtórnie za 
jęli miasto, Wówczas obywatele uprzątnęli ka 
m,ef na cmentarz prawosławne, gdzie znajdo­
wał się dotychczas.

Obecnie w 14 rocznicę został ustawiony w 
miejscu, gdzie mieszkańcy Baranowicz spot­
kali pierwsze oddziały wojska polskiego.

—  Capstrzyk. —  Po poświęceniu kamienia 
oriciestry odegrały capstrzyk .przechodząc wszy 
stkiemi prawie ulicami miasta.

P O M N IK  M A R S Z A Ł K A  W  H O R O - 
D Y SZ C Z U . — M aie m iasteczko  na szlaku 
Barainłow i-ozę —  N-- wogródeik t-eż cnciało  
zaim pan-jw ać unelkim  m rastom  i co ś  zro ­
b ić . Zdobyli s/ię -ia  wysitawitinie pom nika 
Mar(sziałka Jó zefa  P iłsu d sk ieg o , a  w dniu 
6 llist-opada odbyło s ię  odsłonięcie jeg o . —  
N a uroazysraść tę  b y li zm proszeń i liczm” go 
ście  lec-z ze względu na  Kły dojuzd zjazd  
b ył niewielki-.

Z ran a  odiprawi-oiuio nabożeństw u -we 
W szystkich świą-i.yniacii, a  ,uastę jjn ic  u for­
m ow ał się pochod, który  pj zeszedł przez 
bram ę ' ry u m faln ą  do pom nika. M jr . G u- 
dia-kowski od ebrał ra p o rt od -org? a iza cy j 
a  'następn’6 przy dźw iękach hym n u maro- 
do-wego dokonał od słon ięcia  pomn-iika,.

©rtaemówiemia w ygłosiL  ,t>p. Ł a z a re - 
wr.cz m jr. Gudafcowski j  w ó jt Spieara, po- 
czerr organiizacje  przed efilow ały  przed wic 
dzami.

W ieczorem , w sa li uiziędu gm innego od 
b y ła  się wsjjólnti h erb a tk a .

Pom nik tbud-owan-o na cokole b pom - 
ij,: ki ca: sk ieg o  i -został ufumdbwtamy ze 
sk ład ek  s tra ż y  pożarnych  i  zw iązku strze ­
leckiego.

-  P O  CO MU TO  3 Y Ł O  P< )T R Z E B N E  
Sokół K-ons-tanty -zameldował post. P .P . w 
La-1-.h-owiczaćh, że -w d niu  6  bm. zosta ł na­
padnięty przez Andruszew idto Ja n a  j  J u ­
rew icza Jó z e fa  z Lachow icE, k tó rzy  rzeko­
m o m toli go  jx>bić i  -zrabować 329 zł 

■Plolftcja po przeprow adzeniu dochodzę 
n i a przyszła do w niosku, że napad był w 
w yobraźni Sok o la , z,a c c  będzie biedak m u­
siał jeszcze odpow iadać

— A Z łO D Z IE JE  N IE  S P IA . W  dniu 
hm. TtobełY kiem u Szm ułow i -skradziono

z kam izelki 80 dolarów  i 15(1 złotych,
— N ? ryn-ktu 3 M aja  M a r ji  B u ck ie j sk ra  

: ~tono bańkę, war+ośc, 50 ot.
W  ob} dwu w yu rd kach  policjia rrownadzi 

dochodzenie.
C lllifUl auMiMuuHimmiuHiii iiimihhhiimiui —----------   - „
LemłMłłFnnimiftHniiiiminninHłUliinmnilHnniBnnitiiimnHmHnfWNBIHaBBBi

Dr. A WĘŻYK
POWRÓCIŁ 

ul S a d cw a  9 m B a rsn o v  iczach
Choroby wene-yerne. skórce. pl-lr.Tn 

P rzy jiriijf y g, 7.30 — 8 30 r. 3—5 pp. 7 -
ja iU m m B tn r --------------
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ftadjo wileński*
NIEDZIELA 13 L IS T O P A D A -------

i O.Ou Transmisja nabożeństwa z Krakowa; 
11.58 Czas; 12,10 Komunncat meteorologiczny; 
12,15 Poranek symfoniczny z Filharmonji War 
szawskiej; 14,05 „jakie środki ratunku posia­
dają rolnicy w ustawach finansowo - rolnych" 
—  odczyt wygłosi Z. Rusinek; 14.20 Muzyka; 
14,40 „Praca młodzieży w uniwersytecie ludo­
wym —  odczyt wygłosi Antoni Świackiewtcz
15.00 Audycje dla wszystkich: — Pieśni w wy 
konania chóru młodzież) wiejskiej w Micku- 
nach; Kierownik Andrzej Stankiewicz, nauczy 
ciel szkoły powszechnej v Mickunach t  ączko, 
łączko —  J. Kazuro; 2) Dokąd jedziesz Jrsiu? 
—• F Konopacka; Jeszcze jeden mazur —  Szop 
skiego, 4 ) Noc majowa— M. Kotarbińskiego; 
5) Kołysanka —  Fr. Szuberta; 6 )_  Sosna — 
St. Kazuro; 7) Czego kalino —  J Galla. 
i.j,15 Idźmy ku oświacie! —  odczyt wygiosi 
Kazimierz Petaszewski; L .2 5  Muzyka z płyt; 
16,35 Czy to nasza wina —  pogadankę wygło­
si ejrzy Zapaśnik; 16,50 Muzyka ( płyty), — 
Iti.OO Audycja d'a młodzieży, 16,25 Muzyka; 
16,45 Wiadomości przyjemne i pożyteczne;---
17.00 Koncert; 17,55 Prę gram na poniedziaick
18.00 Muzyka lekka; 18,50 .Ochrona pracy k" 
biet“ —  pogadanka .. cyklu: „Kobieta ma glos' 
Rozmaitość’ ; 19,25 A ttd łja  wesoła: Humor ro 
syjski —  Bezbronna istota -  nowela Anionie 
go Czechowa, w radjofonizacji Mirona Lewii.- 
sona 2) Czworo —  nowela Arkadjusza Awer- 
czenki w radjofonizacji Tadeusza Byrski :go,— 
Tadeusz Szeligowski; 20,30 Koncert; 20,55 — 
Wiadomości sportowe z prowincji; 21,05 Kon­
cert; 22,00 Muzyka taneczna; 22,55 Komunikat 
meteorologiczny, 23,00 Muzyka taneczna.

* * * ? £  P .  T  K . T g L . 2 U
■ ■ ■ I  M W BO T T T U T T
p c r z ą U :  l i i u s ó * :  l t . i 5 ,  2 6 .1 5  1 2 2 .1 5  

S żw iąK o w iec
s c in n  „ P J i - n N J f c "

P o c z to w a  4.
Dziś! P ctęzn y dr»m«t iii tle zyci* cyr­

kowców p. t.

A R E N ł ł
NAMIĘTNOŚCI

W rolach j ł .  cnakomita gwiazda L i a n a  
Ha>d i słynny pog cm a lwów O sk a r  
a k a r lo n  ze współudziałem trnpy skro- 
batów n*piw ietrzny"l wszechświato­
wej sław ,5  APTONIS*—  P jpularna 

piosenka: .T y moje kobieclątkc*
wstęp cd SC gr.

^ r o d ^ f p i / k a
—  N -CBOŻEŃSTIW O W W I E L K IE J  

SY N  AGODZE. —  Z o k a z ji  Św ię ta  N a r .r io - 
'wego srtairaiLem G m iny Wyzmawiicr^ej Ży­
dow skiej odpraw iono u roczyste  u,ab' zeń- 
stw o, n a  k tó re  orzybyly  d eleg ac je  w ojsK a 
i -przedstw iciele wiadizy adm ruistraęyjnej. 
Na nabożeństw o przybył rów nież poseł 
m ec. T erlik ow sk i. N abożeństw o 'dpcaw ił 
ra b in  K .ub.nsoa, iktóry też w ygłosił kacza­
n ie  okolicznościow e.

D łuższe pcizemówienie w ygłosił p. m cc. 
Lubm an. N a początku przemówienia, sw e­
go p. m ec. p ośw ięcił k ilk a  słów  poległym  
za  o jczyznę. W  d alsze j części swego prze­
mówienia,, o m aw ia jąc  p rzeb ieg  dziejow y 
o o zysk an ia  n iep od ległości, omowir d onio­
s łą  rolę, k tó rą  od egrał K o raer da nt przy u- 
zyskanim  t e j  n iep od ległości, ja k o le ż  przy 
odbudowie k r a ju  : uadlrowdeniu w ew nętrz­
nych  stosunków  k tó re  n a  początku odzy­
skan ia  niep od ległości p rzesiąk n ięte  byiy 
party jaiictw em . W reszcie  wzyw,u w szystkich 
do krzew ienia, b ra te rstw a  wś -od ca łe] lud­
ności iBiszej O jczyzny.

—  T Y D Z IE Ń  B IA Ł E G O  K R Z Y ?  A. — 
AVe c iw a rte k  w sa la ch  o ficersk ieg o  K a s y ­
n a  G arnizonow ego odbyła s ię  s taran iem  
P B K . z a b a w a ,,k tó ra  zgrom adziła e litę  g ro ­
d zieńsk ieg o  społeczeństw a.

AA w esułym  i n ad er m uym  n a stro ju  ba 
wnanio się  do sam ego n a m .

Zadaniem  o rg an izac ji Tygodnia P B K . 
je s t  przysporzenie funduszów  na szerzenie 
o św ia ty  w śrou  żołn ierzy .

—  S K A Z A N IE  3-C H  B A N D Y T Ó W  —  
J a k  w  swoim czasie podaw aliśm y, Sąd. O - 
łoręgowy w G rodnie n a  ses ji, w y jazd ow ej 
w  W otkow ysku rozpoznaw ał w try b ie  do­
raźn y m  spraw ę z osk arżen ia  Jaikólm  D n i- 
czew śkiego, Ju lja n a  K a p ita n a  i J u l ja n a  
K o rw ie jcz u k a , o d okon anie w  dniu 28-go 
w rześnia b r. no padu rabunkowego' n a  o- 
sad n ik a  osady L iberpol pow. wol,kowysk:e 
go, AA ilktora Sew astjańcizyka, k tó ry  został 
przez w ym ienionych zabity .

N a i napraw ie sądow ej w ina została, o- 
sikarżonytm uidowodniiona i Sąd  sk a z a ł ich 
na  k a rę  śm ierci.

Pain P rezyd en t R zeczyp osp olitej n ie  u - 
,ła sk a w i! u kazanych i w yrok został w dniu 
9 bm. w ykoiujny.

—  J u ż  W P Ł Y N Ę Ł O  K IL K A S E T  OD­
W O ŁA Ń . —  J a k  'Się dow iadujem y, do Z a­
rządu Gm n y  Ż ydow skiej w płynęło ju ż  k i l ­
k a se t odw ołań n,a wym ię izome sk ład ki1 na  
rzecz G m iny Ż ydow skiej.

—  P O Ż A R . —  W  dniu 10 bm we wsi 
Soefau isżk ach  W ielk ich  gtn. M osty, w za­
budow aniach A nny P iecew icz  z n ieu sta lo ­
n e j d o tych czas przyczyny wybuchł pożnr, 
k tóry  zniszczył sp ich lerz  ze zbożem na o -  
góLną sum ę oikolo 1000 złotych. _________

Ofweął o w ii t
IC h io  „ A  N  L  L

C am in ił 24
0 *

K orzyitłjcle i  okzzjl ren* wstępu tylso  
49 gr. m  ten film p. t.

Dzis ącłu z Pawiaka
B ohiterskt epopeji z Dział .lności Na­
rodu 1906 r. pułk Ja m -Ju ra  Górze- 

chowskiego 
9/ rojach głó»?nvch: Ad un  B ru d z isz . 
Z ofia  B a ty c k a . K aro lin a  L u b ień sk a  

I inni.

KiNU „ P A Ł A C  E**
Orzu izk. u .

Dzlśł D imat na tle stosunków spn- 
łe znyrh w dobto inflacyjne]

„DAMA
POD

ii!
i % K i  I

MASKĄ"
W rolach głównych. Dita P a r ło ,  
A rlfetto h. r t h r i ,  W i  J d z lm e r z  

G ajd aro  w I H en ryk  G cu ry e
W S T Ę P  O D  4 9  G R .

Mesa

rłacjbnoJnle U lokow ana  
Gotówka

w d o b ie  k ry z y s u  to  w kład

w  KOMUNALNEJ K A S I E
‘SSZCZĘDMnŚn POWIATU  

G R O D Z I E Ń S K I E G O

Wysok e oprocentowanie— całko­
wite b ez p ie cz eń stw o  —  w y p łaty  

na k ażd e  żąd an ie .

KINO
D ŹW IĘK O W E

- 4 W 1 & T S W 2 D ‘

PŁODNO, Brygi/Irka 2-

P o t i  jt a k  m&n
c  g. 0 U  — 8, — 70, Wstęp otf 75 gr.

Największy 1 najpotężniejszy dźwiękowi; c ilustrujący najbardziej 
nieprawdopodobne a Jednak prawdziwedram ity z czasów wojny 

Światowej genjalnego ERN ESTA LUSITSCA

CZŁO&IEK KT0REG0 ZABIŁEM
Lloiai Barry nora, Philips Holmas I Nuncy Carrol

? SKLEP RADJawr
ę Grodno, U', dom inikańska 1 tel. 1 8 6

KcntO ifekuWż P. K, 0 . 87,157. 
g  ns rdty —  POLECA — na raty

■ z a  190 z ł .
S - i a m j j o w y  d d o l o r n i k  r a t f j o w y ,  z latfipami (Philips‘a). 

głośnikiem akumulatorem, oaterją anodową  
i sprzętem antenowym

NA 19 MIESIĘCY PO 10 ZŁ.

Parcelacja maj.

b a o d i r a  r ó w
n  -  . j l - }  le tn iskow o -og ro dn iczo -b u d o w lan e  
U f t i a f H l i  nad j eZ|0rem> rozm aitej w ielkości.

Komunikacja pociągami i autobusem co godzinę.
Warunki kupna: część pożyczką długoterminową,

reszta ratami miesięcznemi.

C e n a  ofi o  Ot) z ł o t y c h  z a  d z i a ł k ę .

IN FO RM ACIE:

w  Wilnie: P ierw sza  W ileńska Spółka Parcelacyjna,
ul, M irktew icza 4 , m. 2 ,

w  maj. Landw arów : Zarząd Dóbr.

ii!
G Ó R N O Ś L Ą S K I

Zjednocz. Kop. Góruosl. , PROGRBfS* 
kopslcie: Eugenie, H '. L»urs, Cęoienslio, 
M łtyldi, Andrlazji, Rsdzie»ków, Myrto 

wice, F n d ym n d  i Fio enłyn*. 
W sgoccw o i oa jednej to n ą ł w szczelnie 
zimkiijętych i zaplcmoowtnyih wezjeh 

dostarcza

W. D E U L L  ~  I

S e a s ó f j a -  „ J O  -  J O "  b e z p ł a t n i e
Dźwiękowe kino

„ P A N "
Wielki 42, tel. 5 28

Dyrekcja kina jPan* dziś wyda osobom, nabywającym tilefy  n  1 i 2 miejsca papularcą
G R A T I S

D :ł ś .  R tw e la r ja  o b e e n  g o  s e :c r ,u

sportową zabiw aę „ J O — Jtf*

TOŃMY BOY
W foli gl nlrb  publ. CLA "K  G A B iE  i u r j c a  fw iszd ; MADGE EVPME
NhHoM.1 : i t  'Widoki. BKioe)cnu:ą£¥ wyścigi fe n s c  — Ksd picgr:. V> spm . komed a dźw ięi. w 2 *kt 

__________________ i tygoauik dźwiękowy. Początfi; seaosow ", 6, 8  i 10 15. w dnie i *  iątecusr r.

Akcja t ezy się na tle prce^ysztiej przyrodj.
E-itth i jr je  Rołicjfaf 
et

EGZYSTUJE OD '8 9 0  r. 
Biaro: cl. J  gieiloń-ka 3 Tel. 811 
Składy; K i j o w s k a  8  Tel. 999.

n a « i n i e » f f l i « i a J
S K LEP CBUWSA

W Ł  CE A P L I Ń S H I
Dotr.inikrński 8, Llja WieFss 13. Poleca 

Duiie właanrj pracowni w w ieIMm w jborre  
i  mskie, męąjkie i dzied* ne. Na sezon zi 
mowy wa>l *ze, śnieg >ece, wielki wybór 
panto*li rannych cy«z nbuwii* specjalee do 

śniegow iór po cenach bardzo niskich.

Dziś ulubienica publiczności, bohaterka filmów: „Precz z miłością", ,.Z rozkazu księż­
niczki", „Droga do raju", „Kongres tańczy" „Liljanka chce się rozwieść1",

LILJANA HARYEY
eboju p. t.: 1

C  K  * *
W
£
O

>.
3̂

w najnowszym przeboju p. t.:

9 « € 8 8 1
%

xt■

i

Nad program: Urozmaicone dodatki dźwiękowe. Ceny od 25 gr.. 
Początek o godz. 4, 6, 8, i 10,15, w dme świąt, o godz. 2-ej. 

ANONS! —  W tych dniach dawno oczekiwany film pt:

SiłN lian, fi!te»sp
K. Dąbrewsks

(F-w s istnieje cd i 1874J

" W I ! n c ,  N i e m i e c k a  % m .  11

w s e i c P F T  s i x u

Dźwiękowe

Kino

H E L I O S

D, :S

LIKWIDACJA LCMBARHU 
Biskupia 4.

DII WmiEBIŻY

Gigantyczne, tryumfalne, g c c ja lis  w swej prawdzie arcy izieło króla reżyserów CEOLLA DE MILI E!A

3eZhfR6 32ieidC2£
T ag!czne p-zeźyci* dzisii)]sz»| m ł^idzleźy Najgłośniejsi anyścl. Tysiące statystów. Kto tego f,la;u nie widr-al — t« e  
nic nie widzisl. Film ten tylkr dl« ludzi o S ita y c h  nciwach. Upiasza lię Sz Publiczność o pizyDycie aa pcczątfci ie«n 
sów o g. 4, 6, 8  i 10.15, w sobotę i niedzielę o g. 2 ej Na 1 sy sesnt ceny znizone. H rnm ow c bilety bezwzgłęd^sr

niewetne.

FrrJ5S M E B L I  
W. Hf ILEUKlD i S-tl

Suółka z ogr. odp. 
W iln o, ul T a ta rs k a  20,

dom własny. Istnieje od 1843. 
Jaaalnie, sypialnie, salony, 
gtDiueiy, l^źka niklowane 1 
angielskie, kredensy, stoły, 
jzafj’, biurka, krzesła dębowe 

Ceny znacznie zniżone.

Dźwiękowe kino
H O Ł L Y W ^ C D
M’CkiewlczaJ 22 

lei. 15-28,

m A U f K I E
R o a c g o

Dziś! Najpotężniejsze arcydzieło 
muzyczne wszystkich czasów

W roi. gł. B r i g i d 3  He i?1 . J O ^ G f  S c h l f d k r a l U t  c n z  światowej sławy orkiestra cygańska 
U w ag.! Niektóre romsnse będą wykonane w języku ros;]skim  

_____________________________________________________ Nid pi ogram, atrakcje uźwiękowc. Ceny miejsc; P .rte i od 49 greizj

Dźwiękowy
Klno-Teatr

.ŚWIATOWID11
Mickiewicza 9.

.Kiś!
Największe gwiazda 
dźwiękowego ekranu MARLENĄ DIETRICH

V  ( l f l l  . . . . . .  _
we wspaniałym dramacie reż. JAzfcfa S fe rn b e rg a  p. t. i j A  27 ( K j b i f i t S  b Z p r t g j

_____________________ Rew elt-yjny -i .ebó] wszechświatowy W roi, g., ę-.kii.h y ic to r  M »r L .g L n  i B e fry  Ijc-f i n

Będziesz wyglądał elegancko, zawaze 
modnie, gdy się ubierzesz w znanym zakła­
dzie krawieckim

5 Z. K U N  H
Dyplomowanego Krojczego w t-aryżu obec- 
r.ie 2AW ALN A 24 M 1 I piętro.

Kino-Teatr

, s m c w v “

W ielka 36

P ł-

P t-

es-; ą
Dziś! Najnowsza lOi) pro dźn lęków* wschodnia sensacja! Po raz pierwszy w Wilnie

Potężny ws bodai dramat. Walka z arabskim Szeikiem o najpięizr 
kobietę W roi gł. O IVE BOffD. K ! N0AH B E ER R Y .

Nzd program! Monumentalny przebój wszystkich cłfcięw 
n  r  | ź  M i j .  r ł l f  Ł  J L  t .  Potężny dramat ilustrujący ostatnie lata panowania caiatu i ;>  t—
U W r l H  J i ! L I \ l 4 U l . H L I L  dzenia bolszewlznou. W roi gł. L v ?  d a  P u ttl  i Don A iv arad ra

Miłość w pustyni

KURSY ELEKTROTECHNICZNE 
i MIERNICZO-DROGOWE

prowadzi Towarzystwo Kursów Technicz­
nych. \dres: Wilno Holendernia 12 — 
gmach Szkoły Technicznej

Przy powyższych kursach będzie rów­
nież uruchomiony II kurs mierniczy dla słu­
chaczy, którzy ukończyli w poprzednich las 
tacli kurs I.

iliiliill,

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik Sądu Grodzkiego w W ilnie re­

wiru 8-go z siedzibą w Wilnie przy ulicy Po­
tockiej Nr. 4 m 12, zgodnie z an, 1030 U-P-C. 
podaje się do wiadomości publicznej, że w 
dn. 16 listopad, 1932 r. o godz. 10 rano w'Wil 
nie przy ulicy Trakt Batorego Nr 20 odbędzie 
się sprzedaż z licytacji należącego do Mane 
Porudomińskiego majątku ruchomego, składa­
jącego się z dwóch domów mieszkalnych, dre 
wnianych i jednego murowanego oraz skludti 
wybudowanego z desek, przeznaczunycn na
rozbiórkę os^icowanego na sumę zt. 8,900— -• 

Komornik A. RUBOM.

M I E S Z K A N I E  
DO WYNAJĘCIA  
2 pokuje t 5 pok i 

Siarka 17 od 3 —5

DO WYNAJĘCIA  
M I E S Z K A N I E
5 -  pokojowe, odren.un 
towane, wszelkie wyga 
dy, komorne przystęp 
ne św  Filipa 4  ta. 9.

DO W YN A JĘĆ 4
loka! w dob ryc psoć­
cie W  p c b l i t ń  M lc.lr ■ 
w icu  t u J ł j r  *ię tt< 
jadłcdłjnię, ja ń ę  p 
w urnlę, farbiarp ę ian 
na jakąś prteow ri.
Pod 1 talem  ś n i r L  
luterena —  uL Tł<<r- 
s*a Ni 6.

-1155-VI.
O G Ł O S Z E N I E

Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie re­
wiru 8-go z siedzibą w Wilnie prz; ulicy Po­
tockiej Nr. 4 m. 12, zgoduii z art. 1030 U-P-G. 
podaj, do wiadomości, publicznej, że w dniu 

114 listopada 1932 r. o godzi 10 rano w Wil­
nie przy ulicy Kwaszeinej Nr. 19 odbędzie się 
sprzedaż z licytacji nań żącego do Szymona 
vel Symchy i Luby Klauznerów majątki ru­
chomego, składającego się ze sprzętów do.no 
w ydr ubrania i naczyń kuchennych oszaco­
wanego na sumę zł. 9,65.

Komornik A Rl BOM.

^ sam ochodów [ P r a g a ^  
Picco lf zostało n  ostat" 

~ nich czasach w yprodu 
kow anych"! sprzedanych. Liczba ,ta Jest naJ- 
lenszym  dow oderr ^ y sb k ie sc  g atunku_I.nle- 
zaw odnoóci tycn w ozów .

Oświęcim -  Praga -  Auto
Fabryka: „Ośw ięcim  * Zjednoczone Fabryki M aszyn i Sam ochodów

Spółka A kryjna. Oświęcim  II.

Biuro sprzedaży; WILYO. OSTROBRAMSKA 5.

M I E S Z K A N I E  
u m eb lo**a- óo 
jęcia, 1 sze p.ęlro 5 
kol z tuchnią, laiif • 
elektrycznością i »r e 
fonem —można o&it .  fl 
ne pokoje, do«i-*cD-fć' 
się Sterako wshiigo 2 4 
tli. 8 2-2ie fron t, «'»} 
ście — codzienriie cd 
9  - l i  rano 1 o<S 3 - f ,  
teł. 15-86

Lukde
L t p n s

d e  ftarufats
mćthode Gcilc, piog.ći 
ce- ia:n t. Monłwiłf j > j 
ziułek 2 1 — 3.

R?wjonalnej Kosm etyki Isczn lu ^  
W ilno, M ickiew icza 31 m. 4 .

U R U 0 Ę
iecbtóeą f.cnnerwcjs, doslfonali, odświuJa, * -  
sutra jej ukfijzi’ i brak.. Masaż kosmetyczny 
tw arzy. M asa' tiała, Gektryi zny, w /sz cz  i- 
p irjąty  (parnej. Natryski „H on rona" we. t ą  
prał. bpuhla. W ypadam * włosów, łupież 
drw i dualne aobieranie kosmetyków d > słż - 
■. ,-*ry. Ostatnie zdobycze kosmetyk, ra­

cjonalnej.
Codziennie od g. 10 —8.

W. Z- ?■

P O P H E k A JC Ś C

L/J P.P
"FTfwrr* t n  ',v<rrrrrtr’ 
SAAA.ŁŁA** l U M k W ,.

I S F P Z E P A Ź

S A N K I
parokonne i pojccyń 
cze, tamże z powodu 
zmniejszenia taboru po 
cztowego n  ^konnej - 
uprzęży 12 fcanipfctot# 
do sprzedania, ‘'zeptj 
ckiego 5.

Futro
m ęskie (płaszcz pod 
różny) i damskie na pn • 
pieltoach oaazyjnie do 
sprzedania. Widzieć od 
gtdz 14. Zwieityuiec 
fil. Miła 11 m. 4

Fort**pien
krótki tani.’ do sorze- 
dania — ul. Kijowska 
37 tn 12, obejrzeć od
3 - 6  po p ł.

v̂ .AAAAAć5AoAAAii4iV.lA'łA<A4i

Lokale

t>CCO KRZYCZĄCA RfeKL;M¥?
Każdy wie doskonale, że największą, najszczęśliwszą i 

najpopularniejszą w WILNIE jest tylko kolekiura

H e
Centra:, Warszawa, Nalewki 40.
Wszyscy tam Kupują losy 1-ej klasy wielkiej zreformo­

wanej 26-ej Państwowej Loterji, która stanowi nową erę w
systemie loteryjnym i daje grającemu największe szanse w y­
grania —  każdy los może pięć razy wygrać.

CIĄGNIENIE nastąpi w dniach najbliższych (17-XI) i 
trwa 5 dni (dotychczas 2 dni). Cena losu —  10 zł.

G Ł Ó W N A  
GR£N

Zamówienia zamiejscowe załatwiamy óć wrotną poezją 
wpłaceniu należności na nasze konto PKO. 80928.

P 0 s a c 8$
■fW W W W W W T ' «*•

•  P O T R Z . ł S N A
służąca do wsz#sikie 

IIP go, młoda, lobrć ku­
chu ka. —  Dowiedzieć* 
się od 12 g. no 2 pp. 
W. Pohulanka 39 m 3,

HiLJOH ZŁOTYCH
po

P O T R Z E B N A
młoda bona —  freblac 
ka, przychodząca —* 
zgłaszać się z poważ­
ne mi rekomendacjami . 
między 12 — 2. Filipa 
4 — 1.

>.» a i  ‘u jciłz i li-t* tJt

^ O S Z U S C U i A

PRACY
vrvmnrw»vwv ,"i

O K  A Z Y j N I E    ;-----------
do sprzedania tanio ^ P O T R Z E B  N E  
dzielnicy Zwierzyniec - M I E S Z K A N I E  
posesja:. 2 domy m ie-4 - pokojowe z wszel- 
szkalnc i mne budyń- kiemi wygodami,,

Z A R Z Ą D U  
D O M  A M  ł

^  poszukuję. Posiadał. — 
solidne referencje. Zglo 

" s z e n ia  do Adm ,.Sło- 
—  . —  wa“ dla L. M.

M I E S Z K A N I E

Lekarze DOKTOR

h _ W W ł „ Z s l d o w f c z
Dr. IfeOfSlSieWHliWa chor.skórne, wenerycz 

Choroby skórne, lecze- ne, . narządów moczo- ^

Ł A D N E  PfetrZCbilY
  , . _ w 2 lub frzy pokoje na , , ,  mw/iu w _  _

ki, ziemi 1350 s ą ż n i ,-  centrum, nie na parte- part< rzc do w. naj ęc,a ^ ó d n re śd u ch e tn to  z 3 - *  P c k o j o ^ ś w t o  P A  hi I F  N K A 
w :em ogrod uwoco rze v cenie do 100 zł. 7 używalnością kuchni. , ‘ j / } * drem llow łae d,  poszukuje posady do
w o  -  w a r z y w n y . L a s k a y .e  z g to sz e m a  do v a k o w a  9  _  0 g , ą .  X  ^  w y e . j ę c i *  C h o c b n s k a  d z ie c i. M ły n o w a  2  m.
S z c z e g ó ło w e  m fo rm a  - a d m in is t r a c j i  d la  W  dad od  „ j d z . 3  _  5  a o  a a m i n i s i r r c j i  w y u . j^ . a .  c  u 3 4

cje w B.urze R e k la m o - -----------------------------  po poi. J o w * dl K „    ____ _____________________
wtm Grabowskiego —  M i e s z k a n i e       - * '
G a r b a r s k a  f. 2  pokoje z kucbulą do M I E S Z K A N I A M I

-----------------------------  w ynijęri*. Dowi-dzieć 4, 5 i 6- pokojowe —  3 poketo'”.*  z
O K A Z Y  J N 1 E  S1ę B ’łłostocka 6 — I Do wynajęcia od zaraz kie™, Chocimsk*. 18

e s z k a n i e m ! e s z k  !  Jz 6 pck. z w ste.k emi

„uu^ =^u...v., sprzedania —  bar- codzi-nnle od 3 p. poi. Ofiarna 2.
me włosów, k o s m e t y k a  wych, od 9 do 1 , o dz0 tamo: fortepian, lu do Duwiedzieć
lelarska i operacje ko « wi&cz. stro owalne, biurko, o b ----------------------------------  zorcy.
smetyczne. . ,  JDC^TOR razy. Zarzecze 30 m. 8 M j E S Z K A N I E --------------
Przyjm. 11 -  12; 5 -  ZE1 DOWICZOWA 
6 Wileńska 33 -  1—  kobiece, wzneryczne^
Z pow Jo wyjazdu na narządów . moczowych 
stałe do Warszawy w od 12 —  2
gruaniu przerwie przy- ul. Mickiewicza 22 spiesznie.

. wygodzmi n* 2 piętrze

  m m m t

«r

Się U do- Portowy 4 —  1

P O K Ó

PIANINO
zagraniczne krzyżo 

od 4- -o  w aiie do sprzedania.-

Węglow*
12 m- 4

_   ----------------------------- - D Z I E R Ż A W  >
——    — ----------   majątku średniej wiel

t j . j i  M I E S Z K A N I A  kości poszułuję e m-4 - pokujowe odremos- M I E S Z K A M  E umeblowany, lu n.itfninwp 7
towane, słoneczne, su- der wynzjęcia 5 poro m#)li oddam oseme m T Ys
che, z wygodami, —  j-w e .Wszelkie wygody, teugentnej, samotr.ij. -
Mostowa 5 -  zgłaszać \d. Mickiewicza 35 — W szyst1'  e wygody. -- •

właś -ci-ia Ul. W r  ohulanka 22 Dowiedzieć się
jęcia. tel. 277. Trocka 11 —  13.

się Mostowa 7 m.
od godz, 3 p, p,.

17. Warunki 
domu

wentarzem lub bez. O- 
te ry  proszę adreso wat 

S. Chalecki ra Cer- 
do- kliszki —  p. Swięcżany 

Wjl

naw ca Słanuław 'lackie ' '-cł

s e  m & m r**} iascssaraEsarnss®- s u ts s w w ti m m »sssm im &  sssżse Ę cse sa 11 m & gm m m m sm & m
D-ukarria wydawnictwa „SŁO W A", Redaktor w.-z. Witold Tatarzyńsżi


